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Konferencje wojewody 
Pana Dra Wachowiaka.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(T ele fo n em o d k o resp o n d en ta  

w arszaw sk ieg o ).

B aw iąceg o  w  W arszaw ie w o je  

w o d ę p o m o rsk ieg o , p . d r. W a 

ch o w iak a p rzy ją ł p rem je r G rab  

sk i i o d b y ł z  n im  d łu ższą k o n fe 

ren c ję w sp raw ach , d o ty czą 

cy ch w o jew ó d z tw a . M ięd zy in -

n em i n a rad zan o s ię w  k w estji 

k ry zy su ek o n o m iczn eg o , jak i  

p rzeży w a w raz z ca łą  P o lsk ą  P o  

m o rze, o raz w  sp raw ie b u d o w y  

p o rtu w  G d y n i.

P rem jer G rab sk i za in tere so 

w ał s ię b a rdzo w y łu szczo n em i  

p rzez w o jew o d ę W ach o w iak a

b o lączk am i i o b ieca ł w g ran i

cach m o żliw o śc i u su n ąć je .

N astęp n ie p . W ach o  w iak a  

p rzy ją ł m in is ter sp raw  w ew n ę 

trzn y ch i o b rad o w a ł z n im w  

sp raw ach d o ty czący ch reo rg an i  

zac ji ad m in is trac ji w  w o jew ó dz 

tw ie p o m o rsk iem .

1 iiH im nit win...
P A R Y Ż , 2 0 . 6 . (P a t.)

P rzed p rzem ó w ien iem  lle r-  

r io tad ep u to w an y b y ły m in is ter  

L e tro ąu e r o św iad czy ł, że żad n e  

g w aran c je n ie b ęd ą m ia ły  w ar 

to śc i, je że li F ran c ja n ie b ęd z ie  

m ia ła m o żn o śc i n a ty chm iasto 

w eg o , p o n o w n eg o p o b ran ia za 

s taw ó w ' n a w y p ad ek u ch y leń  

n iem ieck ich .

Sejm i Senat Rzplitej.

W A R S Z A W A , 2 0 . ( i. (P a t.)

P rzed p o rząd k iem d z ien n y m  

z ło ży ł ś lu b o w an ie p o s . L eo n

P rzy stąp io n o d o u staw y o u -  

p raw  n iem u M in is te rs tw a P ra 

cy i O p . S ’p o l. d o p o w o ły w an ia  

n ad zw y cza jn ej k o m is ji ro z jem

Katastrofa lotnicza 
w Toruniu.

Straszne jej skutki. — Śmierć dwóch lotników. 
Znowu aparat firmy Plage-Leśkiewicz.

2 i p ó ł p ro c , p o d a tk u  o b ro to w e 

g o , p o zo s ta je p ó łto ra p ro c , n a  

p o k ry c ie k o sztó w  h an d lo w y ch i 

o p ro cen to w an ie  k ap ita łu  o b ro to 

w eg o  —  o czy s tym  zy sk u  w y g o 

lę m o w y  b y ć n ie m o że .

Ż e p o d a tek o d  o b ro tu o p a rty  

je s t n a fa łszy w y ch p d staw ach  

d o w o d z i teg o  fak t, że m im o  w y 

tę żo n e j p racy  u rzęd ó w ' i k o m isji  

szacu n k o w y ch  w p ły w  z teg o  ź ró  

d ła n ie o d p o w iad a p o k ład an y m  

n ad z ie jo m

Z w ró c ić só w n ież trzeb a u w a 

g ę , że p o d a tek ten p rzyczy n ia  

s ię d o zn aczn eg o p o d ro żen ia  

a rty k u łó w , a  o ile s ię zw aży , że  

śc iąg an y o n je s t o d tran sak c ji 

d o k o n an y ch  ze s tra tą , to d o p ie 

ro o k aże s ię , g d z ie tk w ń m ięd zy  

in n em i, p o w ażn e ź ró d ło d ro ży 

zn y .

P o lsk ie k u p iec tw o zb o żo w e  

zaw sze b ez szem ran ia p o n o siło  

w ie lk ie c ięża ry p o d a tk o w e , je 

d n ak  w  ch w ili o b ecn e j sy tu acja  

je s t teg o ro d za ju , że zn a laz ło  

s ię o n o n a sk ra ju  ru in y .

Jak n a jb a rd z ie j s tan o w czo  

zw racam y u w ag ę czy nn ik ó w '  

m iaro d a jn y ch , że s to p a  teg o  p o 

d a tk u w in n a b y ć b ezw arun k o 

w o o b n iżo n a, b ran żę zb o żo w ą  

n a leża ło b y  za liczy ć  d o  a rt. 5  u st. 

2 u st. z d n . 1 4 . 5 . 1 9 2 3 r ., t. zn . 

s to so w ać p o d a tek 5 * p ro c , o d  zy 

sk u b ru tto , w szęd z ie trak to w ać  

ją n a ró w n i ze sp ó łd z ie ln iam i, 

o p łaca jącem i ty lk o  0 ,6  p ro c , p o  

d a tk u  o b ro to w eg o .

N o w elizacja u staw y o p o d a t

k u p rzem y sło w y m  s tać w in n a  

n a czele d ezy d era tó w ' sfe r g o 

sp o d a rczy ch .

L eśn iew sk i, k tó ry w stęp u je n a  

m ie jsce p . d r. W ach o w iak a  

(N P R .).
P o s . B o b ek (P ia st) re fe ro w ał  

u staw ę o o ch ro n ie d ro b n y ch  

d zie rżaw có w  ro ln ych i o zm ia 

n ach d o te j u staw y . M ó w ca  

p ró cz p ro jek tu  p rzy to czy ł rezo 

lu c ję w zy w ającą rząd d o zg ro 

m ad zen ia d an y ch s ta ty s ty  cz 

u ty ch co d o k a teg o rji d z ie rżaw 

có w  i w ie lk o śc i ich  g o spo d a rstw  

D ru g a rezo lu c ja d o m ag a s ię o -  

p racow an ia u staw y , u reg u lu ją-  

ce j o sta teczn ie s to su n k i m ięd zy  

d z ie rżaw cam i, o b ję ty m i n in ie j

szą u staw ą , a w łaśc ice łam i 

g ru n tó w , n a jp ó źn ie j d o s ty cz 

n ia 1 9 2 5 r .
W  d y sk u sji p o s . B itn er (C h rz  

D em .) zau w aży ł, iż u staw a je s t 

sp rzeczn ą z k o n sty tu c ją i tw o 

rzy ć b ęd z ie n o w rą szach o w n icę  

w ie jsk ą , co b ęd z ie ź ró d łem  m ę 

czący ch  p ro cesó w . M ó w ca p rzed  

k ład a w  k o ń cu  w n io sek o o d e 

s łan ie te j u staw y d o k o m is ji. 

W n io sek ten izb a o d rzu c iła .

P o s . K o w alczy k (P ia st) , o m a 

w ia jąc zg ło szo n e p o p raw k i, o -  

św iadcza , że u staw a m a ch a ra 

k te r b a rd z ie j sp o łeczn y , n iż g o 

sp o d a rczy . M ó w ca p rzy p o m n ia ł  

że p rzed s taw ic ie l rząd u p o w ie 

d zia ł w  k o m is ji, iż M in iste r

s tw o R efo rm  R o lny ch d ąży d o  

teg o , ab y  w  jak n a jk ró tszy m  cza  

s ie p rzep ro w ad zić u w łaszczen ie  

w szy stk ich d z ie rżaw có w , trzeb a  

zap ro w ad z ić sy stem  d z ie rżaw n y  

p rzy n a jm n ie j 2 5 -le tn i z te rn , iż  

w łaśc ic ie le n ie b ęd ą p o d n o sić  
■czy n szó w , je że li d z ierżaw ca  

sw o ją p racą lu b k ap ita łem  p o 

lep szy ł k u ltu rę i zw ięk szy ł d o 

ch o d y z iem i. In acze j tru d n o  

b y ło b y zach ęc ić d z ie rżaw có w ',  

ab y p raco w a li n ie d la s ieb ie ,  

le cz d la w łaśc ic ie li.
P o s . P u tek (W y zw .) o św iad 

czy ł, iż u staw a n ie m o że b y ć  

p rzy w ile jem  śred n ie j w łasn o ś 

c i, le cz m u si b y ć p o d y k to w an a  

in te re sem  sp o łeczeń s tw a .
P o s . B ro w n sfo rd (Z L N .) i p o s . 

K u bik (C h rz . N ar.) p ro p o n u ją , 

ab y u staw a n ie o b e jm o w ała  

P o zn ań sk ieg o i P o m o p za . N a  

w y p ad ek o d rzu cen ia te j p o 

p raw k i p ro p on u ją , ab y  p rzy n a j

m n ie j w y łączy ć d o b ra k o śc ie l

n e , fu n d acy jn e i sam o rząd o w e  

z p o d d z ia łan ia te j u staw y .

P rzec iw ko ty m p o p raw k o m  

p rzem aw ia li p o s . P u tek i Ś m i
g ie l. Z e w zg lęd u n a zn aczn ą  

ilo ść zg ło szo n y ch p o p raw ek  

d a lsze , ro zp raw y i g ło so w an ie  

o d ro czo n o d o  jed n eg o  z n a jb liż 
szy ch p o sied zeń S e jm u w  p rzy 

sz ły m  ty g o d n iu .

czej d la za ła tw ian ia za targ ó w  

zb io ro w y ch m ięd zy p raco d aw 

cam i a p raco w n ik am i ro ln y m i.

P o p rzem ó w ien iu sp raw o 

zd aw cy  p o s . O sso w sk iego  (C h rz  

N ar.), p o s . K w ap iń sk j p ro p o n u 

je d o a rt. 4 d o d ać n as tępu jący  

u stęp : W  raz ie n iep rzy b y cia  

n a p o sied zen ie k o m ite tu cz ło n 

k a  ze s tro n y  p raco d aw có w , p rze  

w ro d n iczący k o m ite tu m a p ra 

w o  n a ło ży ć  n a n ieg o  g rzy w n ę w  

w y so k o śc i 3 0 0 z ł., zaś w  raz ie  

n iep rzy b y c ia cz ło n k a k o m is ji ze  

s tro ny p raco w n ik ó w ro ln y ch ,  

p rzew o d n iczący k o m is ji m a p ra  

w o n a ło ży ć n a n ieg o g rzy w n ę  

w r w y so k o śc i 5 z ł. S u m a ta . b ę 

d z ie śc iąg an a n a rzecz sk a rb u .  

N ad to p o s . K w cp iń sk i s taw ia  

w n io sek , ab y u staw a  o b o w iązy 

w ała ty lk o p rzez jed en ro k o d  

d n ia je j o g ło szen ia .

K iero w n ik M in iste rstw a P ra 
cy i O p iek i S p o ł. p . S im o n o -  

św iad czy ł s ię za p ie rw szą p o 

p raw k ą, a sp rzec iw ił s ię d ru 

g ie j.
W  g ło so w an iu Izb a p rzy ję ła  

w m io sk i p o s . K w ap iń sk ieg o , p o -  

czem  u ch w a liła u staw ę w  d ru -  

g iem  czy tan iu . T rzecie czy ta 
n ie o d b ęd z ie s ię n a n as tep n em  

p o sied zen iu .

Izb a p rzy ję ła n as tęp n ie w  

trzec iem czy tan iu u staw ę o  

zm ian ie p rzep isó w b u d o w la 

n y ch w  b . zab o rze ro sy jsk im .

P rzy s tąp ion o d o trzec ieg o  

czy tan ia u staw y o o p ła tach za  

p ro w ad zen ie ak tó w ’ s tan u cy w il  

n eg o . N a w n io sek p o s . S m o ły  

'sp raw ę tę o d es łan o  z p o w ro tem  

je szcze raz d o k o m is ji, p o n ie 

w aż n ie je s t o n a p iln ą .

Z  k o le i p rzy s tąp io n o  d o u sta 

w y o p o d w y ższen iu i z ró w n a 

n iu s taw ek n iek tó ry ch o p ia t 
sk a rb o w y ch i n a leży to śc i. P o  

k ró tk im re fe rac ie p o s . B y rk i 

(P S L .) p rzy ję to w  d ru g iem i 

trzec iem  czy tan iu .

P o  sp raw o zd an iu  p o s . Z a łu sk i 

(Z L N .) o p o p raw k ach  S en a tu  d o  

u staw y o ‘o b o w iązk ach i p ra 

w d ach o fice ró w  m ary n ark i w o j

sk o w e j, Izb a o d rzu c iła w n io sek  

sen atu o sk reś len ie w ' zd an iu  

„P o lsk a m ary n a rk a w o jsk o w a"  

p rzy m io tn ik a p o lsk a.

P o sp raw o zd an iu p o s . K a 
w eck ieg o (Z L ;.) o p o p raw k ach  

S en a tu  d o  u staw y  w  sp raw ie  u -  

w d aszczen ia czy n szo w n ik ów i 

w o ln y ch lu d z i, p rzy ję to  n iek tó 

re p o p raw k i S en a tu , p o czem  u - 

s taw ę o d es łan o d u o g ło szen ia  

N astęp n e p o sied zen ie ju tro o  

g o d z . 1 0 ran o . N a p o rząd k u  

d z ien n y m  d a lsze ro zp raw y  b u d 

że to w e .

W czo ra j w r g o d z in ach ran 

n y ch n a lo tn isk u w  T o ru n iu  

n as tąp iła

katastrofa, 
o fiarą  k tó re j p ad ło ży c ie dwóch 

ludzi.
N a ap a rac ie f irm y  Plage-Leś

kiewicz z Lublina w zn io s ło s ię  

d w ó ch lo tn ik ó w , i to : lo tn ik o b  

se rw a to r p o ru cz .

Stefan Pudłowski
z P o zn an ia , o żen io ny z w n u cz 

k ą M . K o n o p n ick ie j i s ie rżan t 

p ilo t

Wacław Wańciura.
N a w y so k o śc i 450 metrów 

ap a ra t d o sta ł s ię w wir powie* 

trza, w ' n as tę s tw ie czeg o w p ad ł 

w  t zw . korkociąg.
P ilo t w id o czn ie s trac ił p an o 

w an ie n ad ap a ra tem , sk u tk iem  

czeg o , z sza lo n ą szy bk o ścią  ru 

n ą ł n a z iem ię , p o w o d u jąc k a 

ta s tro fę , w  k tó re j o b a j lo tn icy  

ponieśli śmierć.
A p ara t zo s ta ł d o szczę tn ie  

zdruzgotany.

Hitojfflii! Mń Hi Miki*
W A R S Z A W A , 1 7 . 6 . (P a t)

W  d n iu 1 7 . cze rw ca b r. o d b y 

ło s ię zeb ran ie ■ n ad zw y cza jn e  

B an k u  P o lsk ieg o , n a  k tó re p rzy  

b y ło 2 1 3 ak c jo n a rju szó w , rep re 

zen tu jący ch  3 9 2  4 6 0  ak cy j z p ra 

w em d o 1 1  7 9 4 g ło só w . O b ra 

d o m  p rzew o d n iczy ł p rezes B an 

k u  P o lsk ieg o , S tan isław  K arp iń  

sk i, sek re ta rzo w a ł Jó ze f D an g e l. 

U sta lo n e zo s ta ły p ro p o n o w an e  

p rzez R ad ę B an k u zm ian y p a 

rag rafó w  1 8 i 1 9 s ta tu tu .

D o rad y B an k u  w y b ran i zo 

s ta li n a m ie jsce u stęp u jąceg o p . 

Jan a K an teg o S teczk o w sk ieg o , 

p . K azim ie rz F u d ak o w sk i i n a  

w ak u jące m ie jsce 1 2 -g o cz ło n k a  

rad y p . R o m u ald M ie lcza rsk i.  

N a zas tęp có w cz ło n k ó w rad y  

B an k u  w y b ran o : p p . P aw ła  G ei 

sen h e im era , W ło d z im ie rza S ey -  

d litza i Z d z isław a S łu szk icw l-  
cza

vssKSSZi

Ciągnienie miljonówek.
W A R S Z A W A , 2 1 . 6 . (P a t.)

D ziś o g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie w r 

u rzęd z ie p o ży czek  p ań s tw o w y ch  

o d b ęd z ie s ię ostatnie ciągnienie 

w y g ran y ch 4 p ro c , p o ży czk i 
p rem jo w e j. W y lo so w an e b ęd ą  

jed n ocześn ie w szy stk ie w y g ra 

n e , jak ie w  m y śl u staw y p aść

w in n y w  c iąg u ro k u  b ieżąceg o .  

W  ty m  ce lu w y lo so w an y ch b ę 

d z ie 2 8 p rem ji, p o czem  n as tąp i 

k o n w ers ja o b lig acy j n a n o w ą  
5 p ro c , p o ży czk ę k o n w ersy jn ą  

w z ło ty ch . K o n w ers ja n as tąp i  
p o 1 z ł. za 5 0 0 m k .

Poincare będzie w Warszawie.
P A R Y Ż , 2 0 . 6 . (P a t.) te tu i d y rek c ji in s ty tu tu  fran co  

P o in care b ęd z ie rep rezen tan - sk ieg o w  W arszaw ie .

te rn  ak ad em ji  fran cu sk ie j k o rn i-

W iad o m o śc i

f in an so w o -g o sp o d a rcze

Matt od oM w Wio zbożem.
N ie rów n o m ie rn y p o d a tek . —  O  z ró w n an ie b ran ży zb o żo 

w ej ze sp ó łd z ie ln iam i

PosMi o znalezieniu zwłok MMlif.
W IE D E Ń , 2 0 . 6 . (P at.)

„N . F r. P resse “ d o n o si z R zy 

m u : K ilk a d z ien n ik ó w d z is ie j

szy ch n o tu je p o g ło sk ę , jak o b y  

zw ło k i M atteo ttT eg o zn alezio n o  
je szcze  w  p ią tek  w r o k o licy  V ico .

Z w ło k i te p o p o w ie rzch o w n em  

ro zp ozn an iu p rzez p o lic ję b ez  

u d z ia łu w ład z sąd o w y ch m ia ły  

b y ć p o cho w an e n a cm en ta rzu . 

P o tw ie rd zen ia te j p o g ło sk i 

b rak .

C ałe ży c ie g o sp o d arcze p rze 

ch o d z i ju ż o d k ilk u m ies ięcy  

c iężk i k ry zy s . K ry zy s ten n a j

b a rd z ie j jed n ak zac iąży ł n ad  

h an d lem , h an d lem  zaś zb o żem  

w  szczeg ó ln o śc i. B ran ża ta , o -  

p ie ra jąca d o ch o d y sw e n a d u 

ży ch o b ro tach , zad aw ałn ia jąc  

s ię zy sk iem  2 d o  4 p ro c , b ru tto ,  

z ch w ilą zw a lo ry zo w an ia s ta 

w ek p o d a tk o w y ch zn a laz ła s ię  

w r p o ło żen iu n ad zw y czaj k ry ty -  

czn em . P o ło żen ie k u p có w  zb o 

żo w y ch p o g o rszy ło s ię je szcze i 

z teg o p o w o d u , że w ład ze sk a r

b o w e za liczy ły h an d el zb o żem

d o g ru p , zn a jd u jący ch s ię p o d  

w zg lęd em  k a lk u lac ji h an d lo w e j  

w p o ło żen iu b ez p o ró w n an ia  

lep szem .

W  g łó w n e j m ierze ru in ą k u -  

p iec tw a zb o żo w eg o je s t 2 i p ó ł 

p ro cen to w y p o d a tek o d o b ro tu  

—  p o d a tek  ten  je s t ru in ą  k u p ie -  

c tw a u czciw eg o , n a to m ias t d la  

k u p ca n ieu czc iw eg o  —  a  tak ich  

w b ran ży zb o żo w e j je s t leg jo n  

—  p o d a tek ten s tan o w i p o n ie 
k ąd p rem ję n a n iek o rzy ść k u 

p có w  u czc iw y ch .

P rzy jąw szy n o rm a ln y zy sk  

b ru tto  n a  4 p ro c ,, p o  p o trącen iu

H Polski w nlit !t sM.
W A R S Z A W A , 2 0 . 6 . (T e le fo n .)iwać stosunki z firmami, k tó re  

Bank Polski p o stan o w ił zer-| pobierają za wysoki procent.

Warszawa 20. VI. 1924 r.
Waluty.

Gotówka.
D o lary S t. Z j. 5 ,1 8 ‘/2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *  

F ran k i b e lg ijsk ie — — —

„ fran cu sk ie 2 7 ,9 0 , 2 8 ,0 3 , 2 7 ,7 7  

„ szw a jcarsk ie —  — —
F u n ty an g ie lsk ie — — —  

K o ro n y au s tr . —  —
„ czesk ie — — —  

B w ęg ie rsk ie — — • —

L e i ru m u ń sk ie — — —  

L iry  w ło sk ie — — —  

M iljo n ó w k a 0 ,5 1 0 ,5 3 , 
P o ży czk a d o la r. 2 ,6 0 , 2 ,8 0 , 
B o n y z ło te 0 ,7 3 , 0 ,7 7 , 0 p 6 ,  

P o ży czk a z ło ta 7 ,1 0 7 ,2 0 ,

T en d en c ja m o cn ie jsza .

D y sk o n to w y  0 ,— , 
H an d lo w y 0 , - ,  

K red y to w y 0 ,8 0 , 0 ,9 0 , X I 0 ,4 0 , 0 ,4 5 , 

D la H an d lu i P rzem y słu  1 ,6 0 ,1 ,8 0  
G ro d z isk  0 ,—  

K ijew sk i 0 ,2 3 , 0 ,2 6  

P u ls 0 ,3 5 , 0 ,3 4 , 
S p iess 0 ,9 0 , 

W ild t 0 ,1 7 , 0 ,2 0 0 .1 8 , 

Z g ierz 2 ,1 0 , 1 ,7 0 , 2 ,8 2 .

E lek try czn o ść 1 ,8 0 ,1 ,6 0  
P . T . E . o ,1 6 , 

W ęg ie l 3 ,7 5 , 3 ,9 7 , 3 ,9 0  
C erata 0 ,—

P o lsk a N afta o ,6 o  

N cbe l 1 ,5 5 1 ,4 0 , 
C eg ie lsk i o ,4 9 o ,5 o  

L ilp o p o ,5 3 , 0 ,6 0 0 ,5 9

M o d rzęjó w  5 ,- 3 , 5 ,2 5 5 ,1 5 , 5 , 
R y lscy 0 ,1 5
F itzn e r 3 ,6 0 , 3 ,4 0 ,

N o rb lin o ,6 0 , 0 ,5 6 , o ,5 8 , 
O rtw ein 0 ,2 2 0 ,2 5 , 

K o n o p ie O ,— , 

Z aw ierc ie 4 0 ,—  4 ? ,—  

Ż y rard ó w  4 0 ,5 0 4 4 ,—  
B o rk o w sk i 0 ,9 0 , o ,9 2 , 

Jab łk o w scy 0 ,2 ) o ,1 9  
S y n dy k at 0 ,— , 

W y so k a o ,o o

Z ach p d n i 2 ,— , V I 1 ,9 0 ,

Poznań,
P o zn ań sk i B an k Z iem ian o ,o o  
M ły n arzy 0 ,—

A rk o n a l,3 o

B ro w ar K ro to szy ń sk i o ,—  

C en tra la R o ln ik ó w  0 ,4 5  

G arb a rn ia S aw ick i 0 ,—  
H artw ig K an to ro w icz 2 ,5 o  

G o p lan a l,9 o , 2 ,— , 

Z jed n . B ro w ary  G ro d z isk ie 0 ,-  

H u rto w n ia Z w iązk o w a 0 ,2 0

Dewizy.
B elg ja 2 4 ,3 7 2 4 ,4 9 , 2 4 ,2 5  *  
B erlin — — — -

* B u d ap esz t — — - —  
B u k aresz t — - — —  

G d ań sk — — —  

L o n dy n  2 2 .5 5 '/2 , 2 2 ,6 4 , 2 2 ,4 2  *  

N . Jo rk  5 ,1 8 » /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *  

P ary ż 2 8 ,- , 2 8 ,1 4 , 2 7 ,8 3  *  

P rag a 1 5 ,3 5 , 1 5 ,4 2 , 1 5 ,2 8  *

X S zw a jcarja 9 1 ,9 8 , 9 2 ,5 4 , 9 1 ,5 2 *  

W ied eń 7 ,3 2 V 2 , 7 ,3 5 , 7 .2 8  *  

W ło ch y 2 2 .5 0 ‘/2 , 2 2 ,6 2 , 2 2 ,3 9  *

* ) P ierw sze cy fry  - tran sak c je , d ru  

g ie - sp rzed aż , trzec ie - k u p n o ,

Akcje.
Z w . S p . Z aro b k . 3 ,8 0 ,3 ,9 0  3 ,8 0 , 
Z w iązku  Z iem ian  o ,3 c ,  

P rzem y sło w có w  P o lsk ich o ,—  

H an d lo w y P o zn ań 3 ,—  

K ab el o ,—  
S iła o ,5 9 , o ,5 8  

C h o do ró w  4 ,7 5 , 5 ,— , 

C zersk o ,7 0 , 

C zęsto cice  l,6 o , 2 ,— , 

G o sław ice 1 ,3 0 , 1 ,3 8  
M ich a ło w  o ,6 6 , 0 ,6 5  

C u k ie r 3 ,5 0 , 3 ,8 5 , 3 ,7 o  

F irley 0 ,4 2  

Ł azy 0 ,1 4 , 0 ,1 2 , 0 ,1 3 , 
O stro w ieck ie 6 ,2 5 , 6 ,8 o , 6 ,6 0  

P aro w o zy  o ,5 2 , o ,3 5 , 
P o c isk 1 ,4 5 , 1 ,3 3 , 
R o h n o ,— , 

R u d zk i 1 ,2 5 1 ,1 5 , 1 ,2 0 , V  1 ,1 5 , 
S tarach o w ice 2 ,2 7 , 2 ,4 8 , 
U rsu s 1 0 5  

Z ielen iew sk i 8 ,7 5 , 8 ,2 5 , 8 ,3 0 , 
P o lsk i L lo y d o ,—  

Ż eg lu g a 0 ,2 0 , 
H ab erb u ch 5 ,2 5 , 5 ,1 5 , 5 ,2 5 , 

K lu cze 0 ,3 5 , 
M irk ó w o ,—  

S p iry tu s 1 ,2 0 , 1 .3 5 b ez p raw  
C en tra la R o ln ik ó w  o ,—

T en den cja n ieco m o cn ie jsza .

20. VI. 1924 r.
H erz fe ld V ic to riu s 3 ,9 0 , 2 ,8 0
L u b ań  0 0 ,— ,

D r. R o m an  M ay 2 o ,— ,

P iechc in o .—

P łó tn o  0 ,4 0
P o zn ań sk a S p . D rzew na o ,8 o .

T artak w e W rześn i 0 ,—  

U n ja 5 ,5 0 , 5 ,4 0 , 
W y tw ó rn ia C h em iczn a 0 ,—

T en d en c ja s łaba .

Gdańsk, 20. VI. 1924 r.
W arszaw a 1 1 0 ,2 2 , 1 1 0 ,7 8
Z lo ty 1 1 1 ,0 7 , 1 1 2 ,6 7
N . Jo rk  — -

L o n dy n  2 5 ,— ■ 

W ied eń — —

P ary ż 3 1 ,4 2 , 3 1 ,5 8 , 
P rag a — —  
S zw a jca rja — —  

B elg ja — —  
H o lan d ja — —

Ziemiopłody.
Poznaó, 2 0 6 . 2 4 r .

Ż y to 9 ,4 0 lo ,4 o ,  

Jęczm ień  zw . 9 ,4 0 , 1 0 ,4 o  
Jęczm ień  b r 1 2 ,— . 1 3 ,—  
O w ies 1 2 .2 o , 1 3 ,2 o  
M ąk a ży tn ia 6 5 %  1 8 ,4 0  

M ąk a ży tn ia 7 b %  1 6 ,- , 1 7 ,7 5  
M ąk a p szen na 3 3 ,o o , 3 5 ,0 0

In n e n o to w an ia b ez zm ian y . T en d en -  
c j i n i jed n o lita . P  p y t n ieco  o ży w io n y .

Warszawa, 2 o . 6 . 2 4 r .

Z y to k o n g r 1 1 8 f . w ag i g w . lo ,6 9  
Z y to k o n g r. 1 1 7 f . w ag i g w . fran co

W arszaw a 1 1 ,5 3 ,
K u ch y ln ian e fr . W arszaw a 1 6 ,3 9 , 
Z y to k o n g r. 1 1 7 f . w ag i g w . 1 0 ,5 0 , 

1 0 ,- ,
Z y to k o n g r. 1 1 6 f . w ag i g w lo ,-  
O w ies p o zn . jed n o lity  1 3 ,8 9 , 1 4 ,—  

O w ies k o n g r jed n o lity 1 3 .3 9 , 
Z y to k o n g r. 1 1 5 f . w ag i g w . lo ,  — , 
T en d en c ja  sp o k o jn a , o b ro ty  d o ść d u że*
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Nie jest tak źle w Polsce , 
stwierdza wicemarszałek Woźnicki 

po 3-ch miesiącach pobytu w Ameryce 
Nic dziwnego, ta emigranci tęsknią za krajem 

(b-) Przed kilkoma dniami 
wrócił doi Warszawy wicamar 
szałek Senatu, Woźnicki (Wy
zwolenie), którego nasz współ
pracownik prosił o podzielenie 
się wrażeniami z Czytelnikami 
„Expressu Porannego4* z odby
tej wycieczki do Ameryki. P- 
senator, znany ze swej 

obiektywności 
rozpoczął w ten sposób:

— Jestem bardzo rad —  
wl p- wicemarszałek — z 
go 3 i pół miesięcznego pobytu 
w Stanach Zjednoczonych. Jak
kolwiek nie jestem zbyt wygó
rowanego zdania o panujących 
u nas ’porządkach i o sposobie 
żyda, jakie Polska zapewnia 
swoim obywatelom- jednakże 
w Ameryce przekonałem się do 
piero, że w Rzeczypospolitej 
Polskiej żyje się nienajgorzej.

W Ameryce interesowałem  
się przedewszystkiem bytowa
niem naszego wychodźtwa i 
przyszedłem do wioska, że 
jakkolwiek Polacy zdobyli tam 
sobie względny dobrobyt, to 
jednak *

tęsknota za krajem 
kładzie mocne piętno na życiu 
emigrantów i zatruwa im naj
szczęśliwsze chwile-

Następnie wychodźcy polscy, 
ze względu na otrzymane wy
chowanie i tradycje, nie mogą 
się do warunków amerykań
skich przystosować, dlatego 
czpją się tam źle.

Ci zaś, którzy -zbyt pośpiesz
nie wybrali się do Ojczyzny, 
a następnie powrócili do Ame-

mó- 
me-

Prezydent Rzeczypospolitej 
w Banku Polskim

w a r s z a w ą  ze- 6.

W środę, dn. 18-go b- m- pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, w 
otoczeniu swej świty przybocz
nej, zwiedził gmąch Banku Pol
skiego i zapoznał się z jego tt- 
rządzeniami i z organizacją we
wnętrzną tej instytucji.

Gościa powitali w sali posie-

dzeń zgromadzeni tam pąno, 
wie: prezes Rady ministrów, 
V^ladyslaw Grabski, wice-m-W 
ster skarbu Rybarski, prezes 
flanku Polskiego Karpiński, na
czelny dyrektor Banku, Miecz
kowski, oraz członkowie dyrek
cji i naczelnicy wydziałów dy- 
rekęji.

Jak się „wnętrze Polski 
zaprezentowało cudzoziemcowi

Z Płocka na Kujawy
ii.

Ranek w Płocku spęiMWy I mnóstwo jiotęhnyck 
na ziwie-d^ąuiu nowtwesnyete .. kominów ... 
sobliwotści prasbairego grodu, da’| zabudowań przysfoiw.^roinych. 
jakich w pierwszym rzędzie 
leży zaliczyć kościół mariawi
tów. Gmaich tan jakkolwaęk nie 
posiada cech manumentalnyeh, 
uiderza jednak smuikłośoią Mnji 
wdziękami łuków swej fasady.
Wnętirze kościoła

.. .. cechuje prostota, ..

dla Polski objawowi było jed
nym 3 moich nąę?dnyęh wska
zań. Starałem się też błędne in
formacje o Polsce prostować i 
•y nagrodę miałem satysfakcję, 
że nawet ci, któr?y fałszywe o 
nas rozpuszczali pogłoski, byli 
mi wdzięczni za ogłaszanie 
prawdy-

Przemawiałem na 70 wiecach 
i wygłosiłem 100 odczytów. 
Wszędzie mówiłem o oświacie, 
jako o najtrwalszym fundamen
cie, na którym ma być budowa
na przysztość Polski. Wśród 
słuchaczy, którzy na obczyźnie 
poznali znaczenie oświaty, zna
lazłem całkowite zrozumienie-

— Jak też p- wicemarszałka 
przyjęło nasze wychodźtwo?

— Pomimo pewnych nieuczci
wych ataków ze strony prze
ciwników politycznych, moje 
zupełnie bezstronne wywody 
na zgromadzeniach publicz
nych — sprawiły, że ludność 
polska garnęła się tłumnie na or 
ganizowane przezemnie odczy-| 
ty i wiece i obdarzała mnie u 
znaniem.

e. । -
na prace mojego stronnictwa- j^^dreg^mapy geologiczne i lej idącej pomocy geologom. 

Ukrócenie lichwy pienletoej
Hsrmpufaiila stawek procentowych

Onegdaj w ministerjum sfear- 
Im odbyła się na.rada z przed
stawicielami sfer bankowych i 
przemysłowych w sprawie pro
jektowanego rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej o unor 
mawianiu stawek procentowych 
i prowizyjnych w obrocie pie
niężnym.

Celem rozporządzenia tego jest 
ukrócenie lichwy pieniężnej.

Po dłuższej dyskusji przewa
żyła oplują, że pomimo wielkich 
trudności przy stosowaniu takie 
go rozporządzenia w praktyce, 
— wydanie go jest wyraźną po
trzebą chwili.

■ h . ।

GeoloSzv mdejmuią rracą
Bieżącego lata Państwowy 

dnstytut Geologiczny na tere-- 
inach Rzeczyspolitej przeprowa 
i dzi badania geologiczne- .

Leżą one nie tylko w intere-

znacze-nają pierwszorzędne 
nie- e .

By więc wyniki badań tych 
były możliwie wyczerpujące- 
centralne władze wojskowe 
Jecily dowództwom okręgów 
korpusowych użyczyć jaknajda

Wszędaie po drodze spotykamy 
w wielknm stylu cukawraae, go 

piaślazrańe stawy aery- 
bioffie.

Wfeśnie migamy impomragą- 
cych rozmiarów latylwidjum  
Strzelca To już raczej osada fia. 
bryesna. To samo rzec motana o

którą potęguje powódź światła, ^ły®^
jaka zewsząd pcpi'zez górne, spe | • szeregu tutejszych majątków, 
cjalnie kombinowane witryny Oklólicane miastecefca w porów- 
zalewa niarjawiiicką świątynię, (namiu bodaj z nokiem 184ym —  
Poprzez okna przyległej do (zrobiły również potężny krók na 
kośc/loła kapliczki widać modlą przód w swym rozwoju. Gosty- 
ce się siosty marjawickie.
.. . Zresztą nic osobliwego..

Czas nagli — podążamy więc 
do kawnifirad nia śniadanie, by 
za chiwiil 'kółka ruszyć dalej w 
dragę. Tu nas uderza brak dlznen 
nikó'w i czasiopisim stolesznych.

Dziwi to naszego wiocha, któ 
remu klarujemy, że dzienniki 
płoc-ktte dziś świętują.

AV reauilbaiciię p. Onsi hierze na 
pamiątkę „Knomikę Rypińską“...

W niespełna kwadrans potem 
rcr.^-ffiucamiy się na lewy brzeg 
Wrisły, raz jeszcze ogarniamy

— Czy emigracja polska roz
bita jest przez różnice partyj
ne?

— Walka polityczna wśród 
wychodźtwa polskiego przyję
ła formę stokroć

ostrzejsza niż u nas
i uniemożliwia ludziom z prze
ciwnych obozów jakąkolwiek 

1 współpracę.
- r-.— :* • . ... , Walkę tę prowadzi sie na ła-
ryki, me przywieźli ze sobą po- mach pisTn . jest ona bezwzg-ięd 
ciechy, ze w Polsce emigranci na. oszczędza się nawet ży 
amerykańscy znajdą lepsze wa c-a pry^-a,tnego atakowanych- 
runki życia. - .

Przeciwnie rozsiewają o Pol
sce najfałszywsze pogłoski, nie 
■wypływające jednak ze złej wo 
li, lecz z braku umiejętnego or
ientowania się-

— Jakie jest wobec tego po
łożenie emigrantów polskich?

— Beznadziejne prawie.

Jedyny ratunek widzą nie- 
.leijfjórzy w przyzwyczajeniu się 

do myśli, że trzeba będzie resz- 
,.4ę dni spędzić na obczyźnie- 

Przeciwdziałanie temu ze 
wszech miar niepożądanemu

P© zleźdzśe |iglę!iłśtów
CeHawe uwagi o 
l^stytecj! .miaister'usi zdrowia

W tych dniach jak wiadomo zakończył obrady zjazd hygjenistów.

Od jednej z działaczek na polu hygjeny społecznej otrzymujemy na

stępujące uwagi.

Interesowało mnie w  tym|.oaie i tek były pedpomdiko^
Zjeździć wychowanie fizyczne ne b. Ministerjum Zdrowia! , 
i hygjena miast. Korzystając k  wiWntr

— Wynika to ze zbyt słabego i zaproszenia poszłam.
przygotowania do zawodu i Wesrzłam przypadkoiwo m  
dziennikarskiego. Wszelka dzia ! przemówienie b. ministra Zdro- 
łalność jednostek inteligent-; wia. publicznego p. Janiszewskie 
nych, aby temu stanowi rze- go. Mówił pięknie, nowych rze
czy kres położyć, okazała się czy nie powiedział, nawet nie 
beznadziejna. Jednakże stosu- dotykał. Kulturą świetnego 
nek do mnie byt bez zarzutu- znawcy spraw hygjeny 
Tlómaczę to tern, że przy- ten odlezyt przepojony.
wiozłem dobre wieści z ukocha' Najważniejsza jednak była 
rej przez polaków amerykan;(konkluzja. Były minister Zdro- 
skićh OJcżyźny,' do której publtoznego w Polsce, obec- 
wszyscy bez. wyjątku pragnące fizyk m. Krakowa, _ t’ ’ 
powrócić!

— Czemu to przypisać?
Szkody ujaiwuiią się wkrótce i, 
 twieirdżi dr. Janiszerwski, 

sprawy zdirowia rozsadsą ciiasne 
ramy pozostawione mu jnVn 
Dep-aadamentowi

mo je z tych objęć wyzwoli.
I choćby tym sprawom sp.rzy-

byl

Ja, ty, ąn...
W raile

wygra 49 tysięcydolarów
Ciągnienie premji na ogólną 

sumę 115 tysięcy dolarów, któ
re rozlosowane będą pomiędzy 
posiadaczy 5% premiowej po
życzki dolarowej odbędzie się 
nieodwołalnie w dniu 1 lipca r- 
b- w urzędzie Pożyczek Pań
stwowych przy ul. Senator
skiej.

Wyplata premji nastąpi nie-

głośno 
leaźądał od III Zjawdu Hygjemi- 

 stów Polskich uch  walenia wnio

sku o restytuoji Ministerjuim 
Zdrowia Publicznego, skasowa
nego celem oszczędności — (ja
kich?! przyp. red.) — i połącze
nia go z Minisiterjum Opieki 

, . ,, . . ,  . Społecznej. Nie można bowiem
zwlocznie w oddziałach Banku j było rozłączać jesz-
Polskiego- iCE3 tych dwuch mini-

Zaznaczamy, iz w dniu 1 i pojęć nier^
ca wylosowane będą wyjątko- . j
wo 2 premie po 40,000 dolarów, | p . dła JanisBew^ńe-
w następnych bowiem ciąaue- Ministedom zdirow iia trafnie 
mach, odbywanych co. Kwartał
do wygrania będzie tylko jedna kd^Tie T  “bpiSS
premja 40,000 dolarom obok J -
szeregu pomniejszych premji.

i sprawnie funkcjonować może

Społecznej. He w tom racji! By
łam zachwycona!

Pakt Łanickoroński kanał pp. 
Kucharskiemu i Moskalewskie- 
mu skasować Ministerjum Zdro
wia gwoli oszczędności — j,a-

19. 6. (A. W.) — diował zbadać gruntownie kwe- kich?! przyp. red.) I stała się 
rzecz zła, złośliwa, niepotrzebna, 
tępa. Rozbito pracę i oddano 
zdrowie Polski pod rozkazy po
lityki! Czy myślicie, że poto, 
ażeby urzędy I-ej i Ii-ej instan
cji lepiej funkcjonowały? Ależ

Okazuje się, że e iei nie badać 
kwest’s rcsy’s^iej

PARYŻ. :
Papiery rosyjskie na giełdzie stję rosyjską — wykazują ten- 

paryskiej, które pod wpływem dencję zniżkową.
pogłosek o uznaniu Sowietów Naprz. akcje Towatraystw Mai 
niezwłocznie po objęciu władzy cewa spadły z 470-ciu na 450. 
pa-zez Herriota — poczęły wyka- Baku z 2740 na 2630. Groznyj z 
zywać tendencję zwyżkową, o- 355 — na 281. Platyna z 785 — 
becimie wobec faktu, iż Herriot na 765.
jMrzed uznaniem Sowietów zdecy

Przesłlnih w G^ańi-^u przedłużą
GDAŃSK, 19. 6. (A. W.) 'darczego, iż z ważnych wzglę- 
Dzisiejsze rokowania w spra- dow nie może powziąć wiążąeej 

wtie utworzenia większości rzą- decyzji.
dowej nie doprowadziły do po- ; Likwidocji kryzysu rządowe- 
zytywnego wyniku, z powodu go oczekuje się w piątek, 
oświadczenia stronnictwa gospoi

Walka z brakom gotówki 

Koleje będą kredywtó za 
przewóz

amemi.

Sprawa udzielania kredytu 
ma być zdecydowana w każdym 
poszczególnym wypadku na za 
sadzie złożonych podań. Kredyt 

przy przewozie towarów. Dotąd ten dotyczy, oczywiście, prze
miń. kolei udzielało kredytu ty i wozu większych ilości towarów 
godniowego na uregulowanie na ■ i stosowany będzie do wszyst- 
leżności za przewóz kolejowy, kich gałęzi handlu i przemysłu. 
Według obecnie opracowanego Sprawa ma być załatwiona, po 
projektu termin ten ma być prze porozumieniu z min. skarbu, w 
dłużony do jednego miesiąca, ciągu b. miesiąca- Nowe warun 
Kredyt ma być zabezpieczony ki kredytowe zaczną oibowiązy-

Na skutek starań eksporterów 
leśnych, w ministerjum kolei 
poruszana została, w związku z 
brakiem gotówki i kredytu, 
spajawaJ ułatwień kredytowych

nin już dziś szczycić się może 
swym nowym, wprawdciie jesz- 
ctze nie wykończonym, nie mniej 

monumentalnie, rysującym się 
.. kościołem

stanowiącym owoc wytrwałej 
pirący i zabiegów kS. kanonajka 
Szczodrowskigo.

Pozatom uderza w oazy ruch 
budowlany w miastecsakaich, co 
świadczy o intojaitywie prywat 
nej. Nie oglądają się snąć tu lu 
dzidka

* za pomocą z Warszawy. ... 

Wiedzą, że najlepiej Jaczyć na 
swoje własne siły.

To wszystko ęas mdlę zdumie 
wa, wzrusza i napawa dumą.

--- . ------- - ...------ -v — ( Sympatyczny i dlziethiy nasz 
orosw ^anowłĄoych baoeome ra nie wy}raymal } 
my doskonałej saosy, wiodącej
ala. (xO’Jiyj.m. ■ _  chyba JWgo

. Fiata tym razem pwwata w Wararawte.
pnftownft Szt., (fen. Żym., K®, Nasz wto9fci dfe fcMregD 
wijagac szytfcose <fe 80 lim. M  podoiliśmy t, eshagsadę.
gwtaę. Amfo nak^talt apofca BlsKyf wygadtóe w stt-im

sedaMta i oświafcyi:
| — Co by to uczynił a Włoch 
Mussolini, gdyby jego zńeania oj 
czysta obfitowała w
.tak cudowne bogactwa rolne..

Poicraeim doidał:
— Szczerze wyznam — to co 

widzę, całkiem zmienia mój do
tychczasowy pogląd na sprawy 
gospodarczo - ekonomiczne Pol

oldeni
cuckrama panoramę Płocka . 

potęgując szybkość auta, zanu- 
rwamy sdę w cieniu odręcznych

doppuda laisni dębowego, pruje go 
błyakiawiifwiym pędem, md ja aa 
dumisme jeiziiano przydrożne, 

. hierze nieprawdopodjobne za-

. kręty. ...l jako •
_ ' i Ministorjum ; WiresEcie wyrywa się z uści-

Spraw Wewnętrznych : życie sa- sków korytarza leśnego i zwal-
nia tempo;

Siedzący obok mnie ptrSemy-
jał ton i ów kierownik spraw po- słoiwec p. Mł. odetchnął. Ja też r-ki.
lityikj. Avewnętrzinej Państwa, to Znaleźliśmy się na rozległej j Minęliśmy KAtoo. Fiat znów 
jako taki i jako niefachowiec, równi. Jak okiem sięnąć upraw wzdął większe tempo.. Na hory- 
bo nie lekarz, - będzie sprawy ne pola. We wszystkich kierun- ■ząnęie zamąjjaczyły wieżycę ko 
zdrowia uzależniał od swego kącih, w pncrameńiu naszego wti- legjaty łówiickiej.
zdania, to znów od polityki, od d'zema, rysują się smukłe wieży । Tu się zatrzjmamy.

lityk ’i Avewnętrzaied Państwa, to

ce kiaścielne ilinji swego minister jum — recto 
będzie hamował. A zmiany 

na stanowisku Ministra Spraw
Wewn.

Od czasu skasowania Min. 
Zdr. mamy już drugiego Mina- 
stra Spraw Wewnętrznych. W  
tak krótkim czasie! Więc się to 
niepotrzebne skasowanie samo

dzielnego !  , . •• — u  •• ^r-
pewno i mścić będzie, choćby mi zezwolić po zbadaniu spra 

wy na

odroczenie terminu ntatnoścł 
najważniejszych podatków. 
Strony zainteresowane będą

krafe-wskiego przeszedł, gorąco parte podania do Izb skarbo- 
ddaskiwany przez całe aiuaytor- względnie ministerjuni 
jum. Ozeimu jednak komika re- s];ar5|L 
dakicyjina formę złagodziła i cze
mu b. Minister Zdrowia Publicz
nego zgodził się na to?
Towarzystwo Hygjenicrane ma 

■znamię zasługi. W tym wypad- 
ku poszło przeciw sobie. Cofnę
ło się! A przecież dewizą Towa
rzystwa powinno być; Sempre 
avanti!

Ogonki pod izhsmi skarhowsmi
się na 101

Min sterjum ^karbu, uznając [ wego mają być odroczone na 
wyjątkowo ciężkie położenie ; dwa tygodnie, podobnie i wpła- 
szeiegu firm i przedsiębiorstw,; ty pierwszej raty- W ten spo 
ma zamiar, jak się dow aduje- sób mogą być przesunięte ter-

Saflritarjatu mści na- w indywidualnych wypad-
sób mogą być przesunięte ter
miny majowej raty podatku do
chodowego na czerwiec i czerw 
cowy na lipec. Pól procent ka
ry dziennie zostałoby zawieszo
ne, odsetek zyjoki wynosiłby 
tylko 2 proc- miesięcznie- Rów

nfetrrami Sipraw M ewu. byli lu- ■ 
dtzie tak dobrej woli i rąk tak 
czystych, jak pp. Soltau i Hub

ner. ‘ _ ___________ ____
Wniosek znakomitego lekarza H-.Qg.jy unieść odpowiednio po- i nież mają być odroczone dopła 

nw/wnwił mratw — x_ __j— j _ i„u _i„„i— 1 ty do patentów na przeciąg 4-ch 

tygodni-
Zarządzenia te, które mają 

wkrótce ukazać się, świadczą o 
zrozumieniu przez Rząd sytua- 
cji przeslleniowej, która dotyka 
nawet poważne firmy i przed- 
sięborstwa.

Dotyczy to przedewszystktem 
podatku dochodowego 

oraz obrotowego i • majątkowe'- 
go.

Zeznania do podatku dochodo

. .Przasnyszanka,

TWRTW
, ii I. I

iL:^ ( j 
t:r„O-

Despcrze dmissły, że regent abisyński przybył w środę do 
Hus trać  ja naszin. przedstawia ,rrasa“ Tefari z małżonkąwekslami, listami gwarancyjne i wać. przypuszczalnie od 1 lipea Hzyra...--------------------- --------------- - --

jnj banków iwb papierami pupi- p. b, prized pałacem Addis Abeba w chwili wyjazdu do Europy,

SrotfeX na drożyznę i

potanienia kredytu
Banku Polskiego 

na związek banków i poważniej 
szych instytucyj finansowych 
mógby być również zbawien
ny. Nasze banki płacą śmiesznie 
niskie odsetki od wkładów, co 
odstręcza od bankowych lokat 
oszczędnościowych- Podwyż
szenie stopy procentowej od 
•wkładów powiększyłoby znacz
nie napływ gotówki do kas or 
szczędności i poważniejszych 
iLstytucyj bankowych, co wiply 
nęłoby na potanienie kredytu i 
obniżenie kosztów produkc^.

Banki wiedeńskie przystąpiły 
pod naciskiem Banku narodowe 
go do wydatnej zwyżki opro
centowania 
wkła^' ^zczedoościowych. 

co przyczyniło s:ę do ożywie
nia obrotu gotówkowego na 
cele produkcyjne-

Równocześnie, dziękś więk
szemu napływowi gotówki do 
banków ri instytucyj finanso- 
uych. te ostatn e mogły obni
żyć stopę procentową kredy
tów, udzielanych przemysłowi 
i handlowi (do 12 proc.).

Bezpośredni wpływ

Rovowan'e aliantów z Rosłą
LONDYN. 19. 6. (A. W. — eja trzech t. j. Anglji, Fra>nc^ i 
„Daily Telegraph" dowiaduje Rosji, drugi — to uprzednie po 

&ię z kół dyplomatycznych, iż roznimienie państw spreymie- 
w obecnej chwili rząd angielski rżanych, a następnie konfereu- 
rozpati-uje dwa projekty uregu- ega zbiorowa rosyjsko - ąljau- 
lowania spamyoh zagadnień ro- cka.
syjskich; jeden — to kanferen-

Anglicy zbutSulą rięm kWl
„Manchester Guardian" z dn. |w sprawie budowy linij kolejo- 

12 czerwca b. r. donosi w ko- ' wych w poludmowo-wschod- 
respondencji z Warszawy o ry- niej Polsce długości 500 mil ang- 
cliłem zawarciu umowy z gru- Kaszty obliczają na 10 imijo- 
pą przedsiębiorstw angielskich 1 nów funtów sterlingów.

Kaszty obliczają na W miijo-
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PANU K0N0W1 NIC NIE LEPIEJ

Wobec tego, istotnie, kwestia ubezwłasnowolnienia tego 
pana jest otwarta

(T elefonem od w arszaw skiego korespondenta)

strat, spow odow anych przez P erkow skiego, W aszkiew icza.

Tragiczne niesnaski między Stanisławą 
i Stanisławem

W  T ttin isterjtrn i pracy  i op- spoTV MlHUOlVIjUUl Rluvj i vp- O'MAJ OUUl, opu n . r

łecznej o d b y ła s ię d ru g a k o n ie - zn iszczen ie u rząd zeń b iu ra  W i- M fo h aH ak at, H arasza* , p ro p o zy c ja  
rencja w  sp raw ie u ru ch o m ien ia  
W id zew sk iej m an u fak tu ry .

Im ien iem zarząd u W id zew 
sk iej m an ufak tu ry  p . M ak sy m i- 
Ijan K o h n o św iad czy ł, że  

bezw zględnie m usi obstaw ać 
przy sp e łn ien iu n astęp u jący ch  
w arun k ó w , zan im  zo stan ie u ru 
ch o m io n a fab ryk a , a m ian o w i
c ie : 1 ) o d w o łan ie  w  p rasie w ia 
d o m o śc i o rzek om em  sp rzecz- 
n em  z  in teresam i p ań stw a  o d ez- i 
w an iu s ię p . K o h n a d o ro b o tn i-i 
ków , 2) b ezw zg lęd n e  w y d ale 
n ie w szy stk ich  ro b o tn ik ó w , k to  
rzy b y li zam ieszan i w  za jśc iu , . 
jak ie m iało  m iejsce w  W id zew -  ■ P o zak o ;m in ik o w an iu p rzez  
sk iej M an u fak tu rze, a tak że g łó w n eg o in sp ek to ra p racy s ta - 

b ez n o w isk a W id zew sk ie j M an u fak -

d zew sk lej m an ufak tu ry -

M im o  zo m aes^n d a p rzez g łó w 
n eg o in sp ek to ra p racy , źe w a
ru n k i. p u n k tó w  2  i 3 , zasto so w a
n e d o w szy stk ich .ro b o tn iik ó w , 
b ez w zg lędu  n a  to , czy  b y li w in 
n i iza jśc ia , czy  n ie  

nie są słuszne pod względem mo 
ralnym i niezgodne z prawem..

—  p . M ialk sy m iiljian  K o h n  o św iad  
czy ł, że to je s t o sta teczn ie s tan o -  

■ w d sk o , o d k tó reg o zarząd n ie  
o d stąp i i ro zp o czn ie p n zy jm io iw a- 

n S T ™ n ie ty ch ro b o tn ik ó w , k tó rzy n a  
m e w szy stk ich ro b o tn ik ó w , k to te tó e 'w aT O n k i 

jak ie m iało  m iejsce w  W id zew -1 P o zak o p m n ik o w an iu  

w szy stk ich d e leg a tów 1 
w zg lęd u n a to , czy  b y li żarn ie -i  tu ry , p rzed staw ic ielo m w szy st-  
szan i w  za jśc iu , czy n ie , 3 ).  k ich w łó k ien n iczy ch zw iązk ó w  
zw rot p rzez o g ó ł ro b o tn ik ó w  ro b o tn iczy ch , w  o so b ach  p o słó w :

Skcntftil, czy nieęorcizomwe
Pan poseł Krawczyszyn, 

Ukrainiec,Jako oupH w mlnlsterjum 
handlu

P R O SIM Y  O  W Y JA ŚN IE N IA P A N A  M IN IST R A  K IE D R O N 1A

s ię ty llm  to  p o w ied zieć, że n ie 
zb y t d aw n o  ro zsta ł s ię  a d łu g im  
s tro jem  i zaczą ł s ię g o lić .

P o w ó d te j se rd eczne j w y m ia 
n y zd ań w k ró tce s ię w y jaśn ił

g o to w y ch zezw o leń w y w o zo 

w y ch u d , szm aty  i

skóry cielęce.

(T e lefo n em  o d  w arszaw  sk iego k o resp o n d en ta )

P o feh ie sk ó ry cae ilęce są d lo - 
k an a ly m arty k u łem ek sp o rto - 

w y im . G d y  u  n as o siąg n ę ły  o n e  
8 4 p n o een t cen p rzed w o jen n y ch ,  
,w N iiem caeo h p rzek ro czy ły p ta - 

-y tet z łto ib a o 3 2 , w e F ran o jii o 8  
p ro cen t i i. d .

N ic d izaw in eg o , że lu d z isk a rw ą n iezn any k u p iec, o k tó ry m d a  

s ię d o  teg o w y w o zu ,

jak do miodu t

P o czek a ln ie k o m isji w y w o eu i  
p rzy w o zu w  m in is te rju m  p rze 
m y słu  są za tło czo ne , a re fe ren t g d y  p . p o sła w ezw an o  p o  o d b ió r  
sk ó rzan y , 

p. Judycki 

o b lężo n y .
N ie w szy scy a to li m ają je - ' G w aran c je b an k o w e, k tó ry ch p . 

d n ak o w e szczęśc ie , jak o tem  Ju d y ck i zażąd a ł o d  p . K raw ezy -  
św iad icay p rzy g od a p . in ż . A . szy n a p rzy w ręczan iu p o tzw o - 
S tan iszew sk ieg o , zam ieszk a łeg o leń , d o sta rczy ł n iezn a jo m y k u -  
p rzy  u l. S zo p en a n r. 9 .

P . in ży n ie ro w i u d a ło s ię p o  
d łu g ich p ertrak tacjach  z w o ź-  
ay n i d o trzeć p rzed p aru d n iam i 

id o b iu ra p . Ju d y ek ieg o i w y łu -  
ezczy ć m u  sw ą sp raw ę.

R eferen t k ró tk o p rzec iął  
w ę:

—  O b ecn ie p o zw o leń n a  
w ó z sk ó r c ie lęcy ch s ię  

nie wydaje!

N iech p an  p rzy jd z ie za d w a ty 

g o d n ie —  to  m o że s ię ju ż co ś  
w y jaśn i.

R o zm o w a s ię sk o ń czy ła , za- ! fe,ję ^g lęd am i p . m in istra K ie-

—  A le p an p o se ł m a d o b rą  
g ło w ę! i je tsaeze b ard z ie j ch ara 
k te ry sty czn e k lep an ie k o g o ś p o  

ram ien iu .

K lep an y m o k aza ł s ię rzeczy 
w iśc ie p o se ł Jan K raw czy szy n  
(k lu b u k ra iń sk i), k lep iący m  —

i p iec .
' G d y  p . in ż . S tan d sze  w sik i w  p ó ł 

g o d z iny p o tem  zapy ta ł p . Ju d y e  
k ieso , teg o  p . p o sła n ie d o - b ;

irro Ir'o  ry "txrxr t t -V a /’t i I'i oll^rvw  ‘ty czy  'z ak az  w y w o zu  sk ó r, o trzy -  
ra ta ł o d p o w ied ź :

—  P o se ł K raw cizy szy n p o sia 
d a ł sp ecja ln e zezw o len ie p an a  
n in is tra ...

's O d p o w ied ź tę p . S tan iszew sk i 
jn zy ja l d o w iad am o śc i. N ato - 
n iast o p in ja p u b lio zn a  n ie m o że  
p rze jść n ad tem d o p o rząd k u . 

. R ad ah y s ię d o w ied zieć, czy /p o -  
| e ł K raw czy szy n is to tn ie c ieszy  

...  , - s ię w zg lęd am i p . m in istra K ie-
w ied zao n y w  sw y ch , n ad z ie jach iro n ia , czy ty lk o (p . ire faren ta  
m teresan t zn a laz ł s ię w  p o cze- Ju d y ek ieg o ?

sp ra

w y -

h a ln i. - -

Ju ż zm ierzał d o w y jśc ia , g d y iw e sk ó ry ek sp o rto w ał p o se ł 
iszn jeg o d id lec ia ł ch arak te ry - jso h iśe ie , c® y też o d stęp o w ał w

I je& zcze jed n o p y tan ie : o zy

B ty o an y zrw ro t: d a lsze  ręce i za ile?

Ubóstwo nie hanb! nikogo 
a więc i artysty

W  czerw cu zeszłego  ro k u o -  
tw orzono w  P ary żu w y staw ę  
obrazów zn an eg o p ro w an sa l- 
sk iego m alarza , A d o lfa M o n ti-  
ce lJ i- M alarz ten zm arł w  r- 
1 8 8 8 , a d z ie łam i sw em i w p ły 
nął n a ro zw ó j fran cu sk ieg o im 
p resjo n izm u -

O tw arc ie w y staw y u czcił 
zn ak o m ity m alarz h o len d ersk i

K ees van D ongen  

w y k ład em  o zasłu g ach  zm arte -  
śB O m istrza .

W czasie sw eg o w y k ład iu  
w y p o w ied z ia ł p re leg en t o p in ję , 
iż zn ako m ity p ro w an sa lczy k  
n ie  b y ł za  ży c ia  u zn aw an y  i

zm art w  ubóstw ie.

W y rażen ie to  n iepo d o b a ło  s ię  
b ra tank o w i n ieb o szczy k a , u w a  
żal je za o b e lg ę d la p am ięc i 
stryja i w n ió sł sk arg ę p rzeciw  
v an D o n g en o w i.

P rzed k ilk u m iesiącam i o d b y  
la s ię ro zp raw a w  p ie rw sze j in  
s tan c ji i b y ła sen sacją d n ia w  
P ary żu .

P o d czas ro zp raw y w y w iąza  
la s ię zasad n icza d y sk usja

u b ó stw o  je st h ań ba , 
d la arty sty  czy  też jeg o

klejnotem szlacheck im -
A d w o k at v an D o n g en a  

w o łał s ię n a św iad ec tw o  
zn ak o m ’tszy ch p isa rzy j m ala
rzy , k tó rzy ży li

bardzo biednie.
a le n ig d y  n ie u w ażali s ię za p o 
h ań b io n y ch . Z n ak o m ic i arty śc i 

cygaństw o sw e
i b rak m ają tk u n ie jed n o k ro tn ie  
ap o tezo w ali, s ław iąc

sw obodę artystyczną.

P o d łu ższy ch d y sk u sjach sad  
p ie rw sze j in s tan c ji u w o ln ił o d  
o d p o w ied z ia ln o śc i' v an D o n g e 
n a .

W y ro k iem  ty m  u czu l s ię je 
d n ak p o k rzy w d zo n y b ra tan ek  
zm arłeg o  m alarza i w n ió sł za 
ża len ie d o  w y ższe j in s tan c ji.

W  zeszły  p ią tek o d b y ła s ię  
ro zp raw a a za in te reso w an y ch  
ty m  p ro cesem  z jaw iło s ię ty lu , 
iź zab rak ło  m iejsc w sa li ro z 
p raw .

S ąd o k aza ł s ię i ty m  razem  
W y ro żu m !a ły m  d la

1 ubóstw a artystów

o rzek ł, iź b rak p ien ięd zy n ie  
p rzy n osi u jm y n a jw ięk szem u  
n aw et arty śc ie .

p o -  
n a j-

czy

zarząd u  zo sta ła

kategorycznie odrzucona. .. 
jak o  ab so lu tn ie  n ie  d o  p rzy jęcia  
d la zw iązk ó w ro b o tn iczy ch .

W  im ien iu  zw iązk ó w ro b o tn i
czy ch zw ró cili s ię w y m ien ien i  

p o sło w e  o  w y w arc ie w p ły w u  n a  
zarząd  W id zew sk iej M an fak tu -  
ry  w  k iem n k u  co fn ięc ia  teg o  ro  
d za ju żąd ań , a g d y b y  to  n ie  o d 
n io sło sk u tk n  o

wzięcie Widzewskiej Manufak
tury pod zarząd przymusowy.

N ieo so b liw ie zg o d n em b y ło  
p o życ ie 3 9 -le tn ieg o S tan is ław a  
S iero G iń sk ieg o , za jm u jąceg o  s ię  
h an d lem  n a p lacu K erce leg o i 
2 7 -lc tn ie j S tan is ław y  B ed u c iu k o  
w ej. L o s z łączy ł ich p rzed k il
k u la ty i o d tąd zam ieszk a li ra 
zem  w  n iew ie lk im  lo k a lik u  p rzy  
u * - N o w o lip k i N r. 7 0 .

M im o , że  w sp ó ln y  p o ry w  z łą 
czy ł o b o je ze so b ą , d z ie liła ich  
jed n ak ró żn ica w u sp o so b ię -

Parys i trzy boginie
Hołdując Wenerze, o^a? nie stracił 

legąrką i pan!era*nlcy
(T e le fo n em  o d w arszaw  sk ieg o k o resp o nd en ta)  

(k ) P an  S tan is ław  R ., zaw zię
ty  m iło śn ik  p łc i p ięk n e j, p o św ię
c ił d z ień o n eg d a jszy zab aw ie.  
W czesn y m  ran k iem  w y szed ł n a  
ło w y - O k o ło  g o d z in y  1 1 -e j ran o  
u p o lo w ał

aż trzy córy E w y  

i u szczęśliw io n y z w y n ik ó w  
ek sk u rsji, zap ro sił je d o „B aru  
L o n d y ń sk ieg o " (M arsza łk o w 
sk a 1 0 4 )- 

T u , w śró d arcy h u laszczeg o  
n astro ju , to w arzy stw o sp ęd za 
ło czas d o  g o d z in y  7 -e j w ieczo 
rem .

• W y p ró żn io n o k o le jk ę b u te 
lek , z jed zo n o m n ó stw o p rzek ą 
sek  z im n y ch  i g o rących .

. P an  R . fu n d o w ał, b o w iem  b y ł 
d n ia  teg o

w  w y ją tk o w o  d o b ry m  h u m o 
rze

i p rzy g o tó w ce . O k o ło g o d z in y

cy n iep rzy jem n e g aw ęd zen ie  
„n a  m igi" z  żo n ą .

Z d en erw o w an y  s ięg n ą ł p o  p a 
p ie rosa . A le p ap iero śn icy , 

złotej papierośn icy
w  k ieszen i n ie zn a laz ł- Z eg ark a  
z ło teg o  żo n y , k tó ry  m iał zan ieść  
d o n ap raw y , też n iem a-

C zy żb y zo staw ił w  k n a jp ie?  
W ró cił d o  b aru , a le m im o  d łu  

g ich i

uciążliw ych  poszukiw ań
n ie o d n a laz ł zg u b y . P an  R . n a  
w sze lk i w y p ad ek , zam eld o w ał 
o w y p ad k u  w  1 0 -y m  k o m isaria
c ie .

E n erg iczn ie  w zię to  s ię d o  d z ie  
la - P rzy g o d n e

to w arzy szk i lib ac ji 

o dn a lez ion o- S ą to zn an e w  
ćw iere -św ia tk u : 2 8 -łe tn ia lek la ' 
W alew sk a i 2 0 -le tn ia W ero n ika  

. _ M acu lew icz , su b lo k a to rk i c io c i
7 = ęj w ieczo rem  p rzy p o m n iał so - 1 K rau zow ej (M arsza łk o w sk a 3 6 ) 
b ie , że w łaśc iw ie o d ran a n ie o raz 1 7 -le tn ia H en ryk a  T raw iń -  
b y ł w  d o m u , a z żo n ą żartó w  i sk a (W o lsk a 4 9 ). T a o statn ia  
n iem a- P o stan o w ił w ięc zap ła - < p rzy zn a ła s ię d o k rad z ieży , ze
c ie i w racać . zn a jąc , że p ap ie ro śn icę  sp rzed a-

S u m a w y p ad ła , n aw et w  z ło -1  |a n ie jak iem u  S zu lim o w i S ilb er '-  
ty ch , d o ść zn aczn a (k ilk a  se tek ,  jb e rg o w i- p o d o b n o ju b ile ro w i,  
jak m ó w ią lu d z ie ). P o sk ro b a l’  
s ię w  g ło w ę, - ■

p o sm u tn ia ł, a le zap łac ił.

p o czem  p o żeg n a ł u ro cze p an ie  
i w y szed ł.

C zu jąc , że w  d o m u zan o si s ię

o d o b n o ju b ile ro w i,  

w łaśc iw ie p asero w i 
(C h lcd n a 1 4 ), a zeg arek o d d a la  

d o  n ap raw y .
S ilb erb erg zo stał areszto w a 

n y . P ap ie ro śn icę o d eb ran o , ze-  
_ _ _ _ _  _ g arek  o d n a lezio n o u zeg arm i-  

n aT m rzę , p ?R - s taw ał s ię co raz s trza i o b a p rzed m io ty , w arto ;  
b ax v L k ,;_ _ _ _ _ _ _ _ _ N ie  lu b ił d o - śc i 1 i p ó ł m ilja rd a m arek  zw ro
m o w y ch  aw an tu r- N ic n ie zw a- co n o s trap io n em u w łaśc ic ie lo - 

la ło g o tak z n ó g , jak o w e ar- w i-

Odbywa sh wfctew JcresowcSw
S za jk a z łożo n a z d w u d ziestu  [u b ran ia  i p ew ną  ilo ść  p ien ięd zy -  

b .T  d y tó w  d o k o n a ła n ap ad u n a  
m ają+ ek P aźd z ież ; ce (g n u N o 
w y Ś :w eż) i zrab o w ała 9 k o n i, 
3 su  d la , k arab in , 2 rew clu cry

P o rab u n k u trw a jący m p ó l 
g o d z in y b an d y c i u lo k o w ali lu 
p y  n a w o zie i u c 'ek li n a s trs& ę  
so w ieck ą-

„Czerwonka, i inne choroby

epidemiczne n*e mogą zabijać naszych żołnierzy 
S zefo stw o S an ita rn e p o leciło  

s to so w ać w zo ro w ą czy sto ść w  
o d d z ia łach n asze j arm ji, tern  
w ięk szą , iż o b ecn ie zb liża s ię  
o k res g raso w an ia ch o ró b ta 
k ich , jak : czen v o n k a , b ieg u n 
k a i t- d -

S zefo stw o  S an . d o rad za p iln e  
b aczen ie n a  p o rząd k ’ h y g jeń icz - 
n e tam , g d z ie żo łn ie rze ży ją -

N ależy k u ch n ie i m ag azy n y  
p ro w ian to w e  zab ezp ieczy ć  s ia t
k am i o czn em i o d m u ch . W y d a 
n o zak az sp o ży w an ia p rzez  
szereg o w y ch su ro w y ch o w o 
có w  i n iem y ty ch  ja rzyn -

S .o w em : p o m y ślano  o w szy  
s ik iem , co żo łn ie rzy n aszy ch  
m o że u ch ro n ić o d n ieb ezp iecz 
n y ch ch o ró b la ta-

O sta tn ie b iu le ty n y  o zd ro w iu k an cle rza A u strji, k s- p ra ła 
ta S eip la b rzm ią p o m y śln ie . N asza ilu strac ja p rzed staw ia u ro 
czy ste n ab o żeń stw o 'z o k a :ji 7 5 -lec ia au striack ie j żan d arm erii 
k ia jo w ej. k tó re o d b y ło  s ię w  p rzed d zień  zam ach u . P rzy  k lęcz- 
n ik u m o d lą s ię p rezy d en t rep u b lik i au striack ie j H ain isch i k s. 
S eip e l.

Zatruwali sobie życie wzajemnie

Oboje kolejno otruli się esencją octową
(T elefonem  od w arszaw skiego korespondenta)

d o g ląd a ł tro sk liw ie  choręj i, jak  
, m ó w io n o , p rzy rzek a ł, że zm ie

n i sw e p o stęp o w an ie .
T y m czasem m fo d a  ^kobieta  

p rzy ch o d z iła  d o  zd ro w ia , zach o  
w y  w ala s ię jed n ak d z iw n ie za
g ad k o w o .

W czo ra j w sp ó łlo k a to r je j w y 
szed ł z d o m u  i p o  p ew n y m  cza 
s ie p o w ró c iw szy , s tw ie rd z ił 
n ieo b ecn o ść B ed ., k tó ra  w y p ro  
w adziła się najoczyw iściei, 
g d y ż

zabraja ze sobą  
w szy stk ie w arto śc io w e rzeczy.

W  p ie rw sze j chw ili zaklął/ i 
p o szed ł

szukać ukotem a
w  k ie liszk u . W ró ci! d o d o m u i 
tu p rzeraz iła g o p u stk a .

Z n ó w  p o czą ł za lew ać  ro b ak a , 
p o d d a jąc s ię co raz p o sęp n ie j
szy m  m y ślo m -

W  p ew n ej chw ili w reszcie  
rzeczy w isto ść w ydała m u się  

| n a jzu p e łn ie j b ezn adz ie jn ą i P rzy  
! p o m n iało m u s ię , że w  szafę®  
zn a jd u je s ię b u te lk a z  esen c ją

n iach -

W  ży c iu co d z ien n em , Jak to  
ży c iu co d z ien n em , n ie b ,rak  

n ig d y p o w o d ó w  d o sp o ró w i 
k łó tn i, zw łaszcza tam , g d z ie i 
tro ska  d n ia p o w szedn ieg o zag lą  
d a często k ro ć .

S tąd w  lo k a lik u p rzy  u l. N o 
w o lip k i często w y b uch a ły  
sp o ry  i k łó tn ie , a m ło d a k o b ie 
ta  sk arży ła s ię sąsiado m ', iż  je s t

m altretow ana

p rzez-w sp ó łto w arzy sza d o li i 
n ied o l’ . N iek ied y  n aw te ł m ó w iła , 
iż c iężk o  je j w  ty ch  w arun k ach  
żv ć , ch o ć n ie p rzy w iązy w an o  
d o je j s łó w  zb y tn ieg o zn acze 
n ia . zw łaszcza iż  zw aśn io n a  p a 
ra g o d z iła s ię n a jczęśc ie j p rzy  
k ie liszk u -

W  o sta tn ich czasach jedn ak  
B ed u ciu k o w a b y ła d z iw nie p o d  
n ieco n a i o to w  d n iu 1 0 czerw 
ca  p o d  n ieo b ecn o ść  S iero c iń sk ie  
g o w  d o m u, 

w yoita w iększa ilość  
w ó d k i d la n ab ran ia „o d w ag i" . _ _

A  g d y ju ż p o d w p ły w em  a l- c to w ą ,” k tó re j n ie zd o ła ła w y -  

k o h o lu s ta ła s ię d o sta teczn ie p ić B ed u c iu k o w a p rzed 1 0 -cń i 
zd e te rm in o w an ą w y p iła w ięk- d n iam i-  
szą ii ść esen c ji o c to w ej-

W ijącą s ię w  b ó lach k o b ie tę  
o p a trzy ł lek arz P o g o to w ia, p o 
zo staw ia jąc n a k u rac ji w  d o m u -

W y p ad ek ten w y w arł n iem a
łe w rażen ie n a S iero c iń sk ieg o ,

| P rzech y lił je j zaw arto ść o k o 
ło  1 0 0  g ram ó w  i ru n ą ł, w ijąc  s ię  
w  m ęczarn iach .

P rzy b y ły lek arz P o g o to w ia  
s tw ie rd z ił s tan c iężk i i p rze 
w ió z ł g o  d o  szp ita la  W o lsk ieg o .

Policlant pomści! śmierć koleSJ
"W e w si P u ch aw ie (p o w . w ło - 

d aw sk i) b an d y ta A d am Jo b il-  
K la tk a  zastrze lił p o steru n k o w e 
g o W in cen teg o  R y m o szew sk ie - 
g O j p o czem  rzu c ił s ię d o  u c iecz 
k i-

’ D ru g i p o lic jan t p - S zy n d a!  
d o  u c iek a jąceg o  k ilka  s trza łó w  i 
zran ił g o  w  szy ję i w  ręk ę .

S o b il-K la tk a p rzy zn a ł s ię do  
k d k u n astu n ap ad ó w .

Porady praktyczne
SU SZ A  W  D O N IC Z C E

Z iem ia , t. zw . „w rzo so w a", u - 
ży w ąn a d o  p o k o jo w ej h o d o w li 
k w ia tó w , o d zn acza  s ię p u lchn o "  
śc ią , a le p o zasch n ięc iu k am ie 
n ie je  i s ta je s ię n iep rzem ak a ln a . 
N aw et p rzy  b ard zo o b fitem  p o 
lew an iu , s tw ard n ia ła z iem ia  n ić  
ro zm ięk a, w o d a  śc iek a p o  śc ian  
k ach d o n iczk i i k w ia tek w ięd - 
n ie .

D la u ra to w an ia  k w iatk a , n a te  
źy  w y jąć g o  w raz  z  z iem ią  z  d o  
n iczk i (u w aża jąc , b y n ie ’U tie r-  
p ia ły p rzy tern k o rzen ieH  za 
n u rzy ć ca łą  g ru d ę w  w o d n ie .

G d y z iem ia ro zm ięk n ie, p rze 
n o si s ię ją  w raz  z  k w iatk iem  do  
te j sam ej, lu b d o w ięk sze j d o 
n iczk i-

MODA A KIESZEŃ

Marnoft nad
K ied y ro zm y ślam  n ad zn ik o - 

m o śc ią św ia ta , p rzy po m in a ją  m i 
s ię zaw sze p o ń czo ch y , a zw ła
szcza z jed w ab iu sz tu czn eg o .

C ó ż b ard z ie j je st p o d o b neg o  
d o m o ty la? O  m am a p o ń czo 
ch o ! efem ery d o , p o ły sk u jąca i 
zw iew n a!

W szak  sam  w id o k tw ó j p o w i
n ien w y w o ły w ać m y śl o k ró t
k o śc i n aszeg o  ży w o ta !

C h o ciażb y ś b y ła  n aw et z  'jed 
w ab iu , k tó ry w y sn u ł zam yślo 
n y k o k o n a n aw et z w ełn y  
b ezm y śln y ch  b aran ó w !

„A ch  je szcze tro szk ę

U k az p o ń czo szk ę" , 
śp iew a  b ez tro sk i p o e ta, n ie  p rze  
czu w ając , że  u k aże  m u  s ię  sy m 
b o l zn ik om o śc i św ia ta .

A  ty  C zy te ln iczk o , k tó ra  te  o -  
to  ro zm y ślan ia  o  p o ń czo sze czy  
ta sz , zastan ó w  s ię n ad je j b ar
w ą  i g a tu n k iem . P am ię taj, że  d o  
k o stiu m u  n a jp rzy sto jn ie j w y g lą 
d a m arn ość z w ełn y b ezm y śl
n y ch b aran ó w , a d o su k ien -, 
h a! n aw et d o b re  fil d ‘eco ssy  za 
s tąp ić m u szą jed w ab zam y ślo 
n y ch  k o k o n ó w . G d y ż szczera i 
p rzy sto jn a b ia łog ło w a b rzy d z i 
s ię fa łszem , n aw et jed w ab 
n y m -.. (u d erzm y s ię w  p ie rs i). 
L ito sn a  m o d a fo lgu je w  ty m  ro 
k u k ieszen io m n ieb o g o m , g ło 
sząc w szem  w o b ec , że m arn o 
śc i c ie lis te n a leży n o sić d o  
w szy stk ieg o (b arw y o p a lo n e j 
sk ó ry ) n aw et d o b ia ły ch su 
k ien .

B ard zo to k o rzy stn ie o d b ija  
s ię n a  k w estii k o b iece j cero w a 
n ia . g d y s ię p o siad a k ilka p ar  
b liźn iacze j b arw y i g a tu n ku . 
Jed n ak że  d o  k ró tk ich  c iem n y ch  
su k ien  —  k sz ta łtn o śc i n o g i g w o  
li — • rad z iłab y m m arn o śc i te 
g o ż k o lo ru co su k n ia .

N ie m ó w iąc ju ż o te rn , źę  
czarn e jed w ab n e p o ń czo ch y p o  
zo stan ą n a w iek i sk u teczn em ii

marnościami 
p o m n ie jszy c ie lk am fi o lb rzy m ek . 
(m am  n a m y śli l: fo rtep ian o w e, 
sam o w aro w e i b u te lk o w e)*  
R zecz p ro sta , że m o żn a je n o ^  
s ić ty lk o d o czarn y ch su k ien i 
p an to fli- S ą tak że i m arn o ści  
s trze lis te , k tó rych s trza łk i są  
s trza łk am i A m o ra , w io d ąceg o  
d o w ład z tw a leg en d arn eg o  
,,p an to fla" .

A le w szy stk o to m arn o ść i 
w szy stk o p u szcza o czk o ... i  
zn ó w  m ię o g arn ę ła m elan ch o 
lia : Jak że  d łu go  i tru d n o  n ap ra  
w ić to , co tak szy b k o s ię ro z 
d arło -

A ntuka.

Dwaj bracia 

mają 

wspólny żołądek 
W  N eap o lu w lądow ali nie

zn an i d o tąd w E u ro p ie bracia  
S jam scy , P o ch o d zą o n i z pohr  
d n io w ej A m eryki i liczą w  tej 
ch w ili

lat szesnaście.

są m ałeg o w zrostu , m ają ja sn y  
k o lo r w ło só w  i k ró tk i w zrok .

Z ro śn ięci są d o  s ieb ie za po
m o cą b rzu ch a  i p o siad a ją  jed en  
w spó ln y żo łąd ek . P o za tem  są  
o b a j n o rm aln ie ro zw in ięc i, in to  
lig en tn i i w y k sz ta łcen i.

S jam scy b rac ia p o ch o d zą ż  
ro d 'z ;n y h iszp ań sk ie j i przyoy™ 
d o E u ro p y ce lem  pośw ięcen ia  

s ię

studiom  handlow ym .

P o u k o ń czen iu s tu d jó w m ają  
zam iar o tw o rzy ć w  sw ej o jczy j 
źn ie w łasn y  dom  handlow y.
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N o s i A rty ś c i n o P o m o rz u .
D zieci „M elp om en y" i ich d zieje  

w  czasie ob jazd u .
P  u  c  k , dnia 29 . m aja 1924 nie-dziew ram y się burzy . M im o  

pew nej pogody odw ażniejsi ko 

rzystają z kąpieli. N a lew ^o coś  
huczy —  coś unosi się w  górę. 

T o la taw ce. P ierw szy raz w  

życiu w idziałem  „żyw y 11 hydro 
plan . W spólna fo tograf  ja i idzie  

m y na obiad .
K u w ielk ie! naszej uciesze, 

spostrzegam y na oszk lonej w e

randzie „K urdom u“ przy jed 
nym  ze sto lików , kom endanta  
pom orsk iej policji inspek tora  

p W izim irsk iego . W itam y sym 

patycznego gościa i siadam y do  

w spólnego obiadu.
—  Jak tam  nasi w r T oruniu?

—  T ak sob ie . A jak W am się  

pow adzi  ?
N ie zw racam y uw agi, że par

no i duszno , że w dali błyska, 
grzm i —  i deszcz padać zaczy  

na. B obi się coraz straszn iej.

—  Z anosi się na niezw ykłą bu  
rze —  w yrokuje gospodarz —  

podając zupę.
—  B odajś pękł! — m yślę  

sob ie i czu ję ciark i na plecach . 

D eszcz le je tak gęsty , ze na kil
ka kroków ' nic nie w idać. Z da- 

je się nam , że na całej kuli 

ziem skiej jest ty lko nasza w e

randa i m y. P oza nam i ty iko  
przestw orza w ród . R ozgrzana.po 

przednim i upałam i ziem ia w y 

daje ze sieb ie coś w  rodzaju opa  

rów r , które unoszą się ku górze, 
jakby idąc na spo tkan ie żyw io 

łu . P ioruny hi  ją coraz gęściej 
i bliżej, jakby ostrzegając, że  

naw ałn ica pędzi w rprost na nas
B y rozerw ać m yśli zaczyna

m y preferansa. P ech! C o dosta

nę karty  to „pas valat“ . W ście- 

w łość m nie poryw a. P ech! C i
skam karty o stó ł. „N iech to  

jasny pior...“
—  N ie skończy łem . — S tra

szny błysk —  potem  ciem no —  
raz .. dw ra... huk ogłuszający . —  
S kam ien iałem . W  koło w idzę  

przerażone tw arze. N a w eran 

dę w pada półnag i ch łop iec i 
w oła rozpaczliw ie: ,„P iorun  

zabił dziew czynkę w t  uliczce.1 '
—  Jezus, M ar  ja! —  w rzesz

czę w niebogłosy —  chow ajm y  

się do piw nicy!
—  N iech się pan uspokoi, pa 

nie L . —  brzm i spokojny głos  

kom endanta W . —  to zw ykły  

jasny piorun .
T rzęsę się jak liść osiki. Ś lu 

buję sob ie w  duchu , że już ni
gdy kląć nie będę. B urza sza 

le je w w zm ożonęni tem pie. —  
P otop . —  O dm aw iam pocichu  
pacierz . W iatr w ieje —  pioru 

ny  biją nad  głow ą —  pacierz m i 
się plącze... i nie w ódź nas na  
pokuszen ie —  m iędzy niew ia

stam i...
W tem ! O św ięci an ieli! Jas 

ność! S traszliw a, oślep iająca  

jasność. Jakby do każdej kro 
pli dżdżu przyczep iona była stu  
św iecow a żarów ka. D ługa — - 
straszna chw ila oczek iw ania. 
R aptem  —  huk , jak  z tysiąca ar  
m at. Z daje m i się , że siedzę na  

■ sto fun tow ej puszce ekrazy tu .

Z nów półgodzinna m alow ni

cza podróż i jesteśm y w  P ucku . 
W ysiadam y. K roczym y w ąskie-  

m i, bło tnistem i uliczkam i 
W chodzim y na rynek . K onster

nacja. P o K artuzach i W ejhe

row ie P uck sm akuje tak , jak  po  
m rożonej kaw ie porcja ziem nia 

ków .
—  O j P ucku! P ucku! C zem uś  

tak i... niepozam iatany . S zczęś

cie całe , że koło „K urd 'om u“ jest 

kaw ałek ogrodu . W y  chodzim y  

na w erandę. W idok na zatokę  

Z biegam y. C oś cięgn ie nas na  
brzeg . Z achodzim y do portu . 
M oc tego w szystk iego . K utry ry  

backię , żag lów ki, m otorów ki. 
N ad tern w szystk iem  dom inuje  

parę m onito rów . S to ję w ynio 

śle i spokojn ie . P oznaję! W szak  
to starzy znajom i z T orunia . 
P ińsk , H orodyszcze itd . N a brze  

gu  brać m arynarska szoru je się  
pod studn ię. Z adow olone ich  
m iny , zadow olone spo jrzen ia: 

Z obaczym y się w ieczorem .
7-m a w ieczór. P rzy kasie  

prócz m unduru m arynarsk iego  

nie w idać praw ie nic . Z leciały  
się tłum nie ch łopak i. N iektó 
rzy oględaję nas jak dziw olą
gów , niek tórzy dotykajęc pal

cam i czapek dają nam znać, 
żeśm y im  nie obcy . M iędzy tłu 

m em  jest kilku znajom ych w ia

rusów .
P ow itan iom  i pytan iom nie 

m a końca!
—  C zy pani W ... przy jechała  

też? -
—  A  pan B .. śp iew ka?
—  C zy będzie tak sam o- jak  w  

T oruniu?
—  Jak zrob icie okręt?
T łum aczę i uspakajam  jak  

m ogę. Z bijaję się, tłoczę. S am  
nie w iem , jak dostałem  się do  

bufetu .
—  P anie L ., jakie pan pije?

—  D w a duże ciem ne!
—  M oże papierosika?
D ziękuję , jak m ogę chcęc się  

w ydostać z koła . N ie m ogę.
M oc czapek , tw arzy , fa jek  

C zuję, że  m nie utopię  w  piw ie.
W tem drzw i się otw ieraję , 

W chodzi ktoś znaczny . S ym pa  
tycy m oi rozstępu ję się. P iersi 
naprzód , głow y do góry . S alu 
tu ję . T o kom andor z dw om a  
oficeram i. K orzystam z odsie 

czy... um ykam !
M uzyczka —  zaczynam y.
Ó sm e to już m iasto , które  

jeżdżam y, ale tak ich braw  nie  

m ieliśm y  nigdzie . N iech się T o  
ruń  schow a. D zielne  w ilk i m or
sk ie ne żału ję dłon i, by  ty lko o- 
kazać nam  sw e zadow olen ie . —  
K oniec ak tu piętego . P rzeciągłe  
braw a m ilknę pow oli. W yłazi 
m y z ciasnej garderoby . P ro je 
ktu jem y na ju tro m orskę w y 
cieczkę. Idziem y na spoczynek .

ob-

P  u  c  k , dnia 30 . m aja 1924  
O d rana chm urno i ciem no  

W ycieczka w zięła w  łeb . S po-

—  P uszka pęka —  w ylatu ję w ’ 

pow ietrze...
T u brak m i słów i koncep tu .

G dy po chw ili przyszed łem  do  

sieb ie , ujrzałem się siedzącego  

oklep w  kącie w erandy . P odno 

szę się. C hcę coś m ów ić —  nie  

rnoge. B iegam  z rozw artą pasz
czą po całej w erandzie i na m i
g i pokazu ję obecnym , że już po  

m nie.
Z im nej krw i —  panie L .—  

praw i uśm iechnięty kom en 

dant — - już m inęło .
D ow iadujem y się , że piorun  

uderzy ł w przy ległą kom natę
—  R atu jm y się! — krzyczę 

jak opętany .
—  S pokojn ie , spokojn ie .. -  

ciągn ie dalej nieustraszony ko  
m endant. —  N ie każdy piorun  

zab ija ... A w  końcu , jeżeli ... to  
raz kozie śm ierć!

Ł adna pociecha! T ulę się do  

niego , jak do ojca. N ie m ogę

!w« Miki I JffljlliiMi
W E JH E R O W O , 18 . 6 . (K or. w l.) 

P rzed paru dniam i patro l

S traży celnej natknął się na  

gran icy  w 7 pobliżu m iejscow ości 
M ałego K ack a n a b an d ę u zb ro 
jon ych w b roń p aln ę p rzem yt
n ik ów  ty ton iu .

M im o w 7ezw 7an ia S traży cel

nej, .p rzem ytn icy niety lko że  
nie chcieli się zatrzym ać i pod 

dać rew izji, ale naw et oddali

d o p atro lu strza ły .
W tedy S traż-celna rów nież zro 

biła użytek z bron i — ran iąc  
ciężko w głow 7ę niejak iego Ja- 

Giy Muki Miii is Inii?
C zy tam  przep isy cennikow e nie obow iązu ją?  

D o kogo to należy?

L etn ią porą, każdy pragnie

bodaj raz w  tygodniu  w  niedzie 

lę czy św ięto uciec za m iasto i 

bodaj przez godzin kilka niety l
ko odetchnąć św ieżem poude- 

trzem , ale w ypocząć na łon ie  
m atk i-natury , kiedy w ięc po  

tem u zdarzy się okazja —  zb ie 
ra trochę gotów ki, dzieci, siatk i 

na m oty le , koszyk na grzyby  
lub poziom ki, i idzie za m iasto ,

T oruń posiada —  tradycją już  
uśw ięconą —  taką m iejscow ość 

—  B arbark i!
T am po parok ilom etrow ym  

spacerze odpoczyw a w  pięknym  
lasku , rozkoszu jąc się balsam i-  
cznem pow ietrzem , przepojo-  

nem  żyw iczną w onią sosen , za 
pom ina  o  krzyku  i w rzaw ie  m ia
sta —  a co najw ażniejsza, o tro 
skach codziennego życia , no i 
naturaln ie o drożyźn ie . A je 

dnak —  i tu czeka go niespo 

dzianka.
S karżą się w  naszej R edakcji  

ow i w ycieczkow icze  —  ow i w iel 
biciele natury  na „B arbarkach" 

na zbyt w ygórow ane ceny , jak ie  
w szechw ładnie tam  panują, a  
które psu ją im  nastró j w yciecz

U padek znanej firm y.
G D A Ń SK , 19 . 6 . (K or. w ł.) i Jestto jedna z bardzo pow a- 

Z nana sferom  handlow ym  na żnych firm  gdańsk ich , która w

1 ’om orzu firm a gdańska „A li- ostatn im czasie , z pow odu kry- 
m entarja “ , fow . z. ogr. odp ., zysu finansow ego zbankru to-

og łosiła n iew yp łaca ln ość ,  (w ała .

w yjść z podziw m . W  tak i stra 

szny czas m ieć ty le spokoju  i od  

w agi.
P o dw ugodzinnej kanonadzie  

niebo uspokoiło się nieco . N a  

zachodzie ukazu je się słonecz

ko . B ogu niech będą dzięk i.

P anie kom endancie! N ie w iem  

czy list ten dojdzie kiedy do  
rąk pańsk ich ... ale jeżeli, w ów  

czas nie zw arjow ałem , to zaw -- 

dzięczam  to ty lko P anu .

M im o bło ta —  publik i sporo

W krzesłach uśm iechnięta ,  

dobroduszna tw arz sym patycz
nego kom endanta . P odziw iam  

go nadzw yczajn ie . A to odw a

żn ik!

B odaj . to być kom endantem  

policji!! C złow iek się naw 'et 

piorunów  nie boi...

rem b ow sk iego. P o dalszej u- 
tarczce i pościgu , udało się dziel 

nej patro li ująć jeszcze dw óch  

przem ytn ików 7 a to :
K azim ierza K iedrow sk iego

i Józefa S ziosa .
W szyscy trzej przem ytn icy po 

chodzą z W ejherow a.
D zielnym  organom  S traży cel 

nej, spełn iającym
ch lu bn ie , z n arażen iem  w łasn e 

go życia
ciężk ie obow iązk i służbow e, na 
leży się p raw d ziw e u zn an ie.

kow y i obdzierają ze złudzeń  

w si i... pieniędzy . B o że w 7 m ie 
ście płacim y  w r kaw iarniach  i re  

stauracjach słone ceny , to tłu 

m aczą nam  to „w ysokiem i po 
datkam i, kosztam i ośw ietlen ia , 
m uzyczką" itp ., lecz w 7 „B arbar

kach" szk lan k a m lek a kosztu je  

400 tysięcy , kiedy u nas w ' m ie

ście litr k osztu je 360 tysięcy . 
D laczego tam kosztu je flaszka  

w od y sod ow ej 600 tysięcy , kie  
dy w m ieście 350— 400 tysięcy . 
D laczego za fla szk ę p iw a trzeba  
tam  zap łacić 900 tysięcy , kiedy  

w 7 m ieście 400— 600 tysięcy . K a
w ałeczek ch leba z w ędliną 500  

tysięcy  itd .
Jeżeli w ięc „B arbark i" m ają  

być m iejscem w ycieczkow ym , 

jeżeli tam  dążą każdej niedzieli 
tłu m y, to dlaczego  one m ają być 
tam  w yzysk iw an e? C zyżby tam  

nie sięgała ręka naszego M agi
stra tu , któraby w łaścicielow i 

w ypisała od p ow ied n i cen n ik?  
D laczego —  zapytu jem y  —  m a 

ją być d roższe „B arbark i" od  
sto licy W ojew ództw a T orunia?  

M ozę się k toś zn ajd zie, kto tą  

spraw ą się zajm ie .

K to ch ce 40000  

d olarów ?
N adarza się dobra sposo 

bność przy jścia do m ajątku  i to  

w 7 bardzo ła tw y sposób , bo nie  

ciężką pracą, lecz w śród zaba 
w y przy dźw iękach znakom itej 

ork iestry , w 7 doborow em  tow a

rzystw ie, w uroczym ogrodzie  
na „K on cercie S p acerow ym ’* , 
który T ow arzystw o M iłośn ików 7 

m . T orunia urządza w 7 niedzie

lę dnia 22 . bm . w 7 ogrodzie „N o 

T E A T R  M IE JS K I.
D ziś w  sobotę , dnia  21 czerw 

ca po cenach o 40 proc, zn iżo 

nych w m dew il „A ch , ta w iosn a**  
z m uzyką J. S traussa. H um or, 

ew olucje taneczne, m elodyjna  
m uzyka, śp iew sk ładają się na  

całość m iłą, lekką i w esołą , po- 
tęgow  ane grą zespo łu z pp . W il- 
koszew ską, P odborów m ą, M ora-  

now iczem , B olko , S enow skim  i 
D ąbrow ską na czele . W  niedzie 

lę po raz 47-m y zaw sze m ile w i
dziany i huczn ie oklask iw any  
w odew il C yry la D anielew skiego  
„P olacy w A m eryce" . C eny  

m iejsc zn iżone o 40 proc. W  

przygotow aniu gro teska M olna- 
ra „Z łod ziej i jego ob rońca* '.

Z jazd O k ręgu P om orsk iego  

Z w iązk u O b ron y K resów  Z ach .
Z arząd i D yrekcja O kręgu  P o 

m orskiego Z w iązku O brony  K re  

sów 7 Z achodnich zw ołu je na  
dzień 24 . czerw 7ca, godz. 4-tą po  

poł. do sali R ady M iejsk iej w  
G rudziądzu n ad zw yczajn y  zjazd  

ok ręgow y.
Z e w zględu  na w ażność spraw 7 

m ających być om ów ione na  zje 
ździć , uprasza się Z arządy P o 
w iatow e Z . O . K . Z . o w ysłan ie  
licznie sw ych delegatów 7 .

N a porządku obrad znajdu je  
się spraw y: spraw ozdanie z dzia  

ła lności z ostatn iego półrocza  
oraz ze zjazdu R ady N aczelnej 
i om ów ien ia je j uchw ał, spra 
w ozdania z audjencji u P rezy 
denta R zplite j, referat o zaga 
dnieniu  pom orsk im , kolon je le t
nie i obchód grunw aldzk i.
Z arząd i D yrek cja O k ręgu P om . 
Z w iązku O b ron y K resów Z ach .

A C Z Y Z N A S Z T Y B R A C IE  

D R O G I -  N A S Z E J W IS Ł Y  C U 
D N E B R Z E G I...?

W  sobotę , 21 . bm . w yjeżdżają  
o godz. 6 w ieczorem  2 parostat

ki spacerow e po W iśle na i go 
dzinny  spacer nadzw yczaj przy 
jem ną jazdę przy zachodzie 

słońca i księżycu .
W  niedzielę , 22 . bm . o godz. 11  

rano w yjeżdża parostatek d o  
C iech ocin k a , a drug i po połu 
dniu , o godz. 3 do G órsk a . B liż
sze szczegóły w 7 ogłoszen iu .

S P R O S T O W A N IE .
W e w czorajszym opisie z ob 

chodu B ożego C iała w kradła  się  
om yłka zecerska, a m ianow icie; 

Z am iast „dow . O bozu w arow n. 
płk . G ralew skiego , który ze

w ości" (daw 7n . „T ivo li"), przy ul. 

B ydgosk iej.
K ażdy gość przy w ejściu do  

ogrodu otrzym a num er. W śród  

zabaw y odbędzie się losow anie. 
N a kogo padnie los szczęścia , 

ten otrzym a 5-do larow ą obliga 

cję serji I prejn jow ej pożyczk i, 

a podczas ciągn ien ia 1 . lipca br. 
m oże w ygrać 40  000 dolarów !

A  w ięc —  próbujm y  szczęścia!

sw ym zastępcą m jr. S ięgał - 

sk im " —  w 7inno być: „dow . O bo 

zu w arów , płk . G rab ow skiego , 
który ze sw ym zastępcą m jr. 

O żega lsk im ** , co nin iejszym  pro  

st  ujem y.

O S O B IS T E .
D ziś o godz. 12 w 7 południe w y  

jeżdżą au tem
p . W ojew oda d r. W ach ow iak  

do D ziałdow a, udając się na  

spo tkan ie P ana P rezydenta R ze  

czypospolite j P olsk iej.

S P O R T .
D zisiaj, tj. dnia 21 . bm . o go 

dzin ie 18-ej odbędą się zaw m dy  
w 7 piłkę nożną m iędzy  drużyną  

63 pp . (m istrz 1). O . K . V 11J;, a  
drużyną 4 pap . z Inow rocław ia 

na boisku m iejsk iem  przy szo 
sie C hełm ińsk iej. P odczas za 
w odów 7 koncertow ać będzie or

kiestra 63 pp .

P O P IS U C Z N IÓ W  K O N S E R - 

W A T O R JU M  P . T . M .
E gzam ina w  K onserw atorjum  

P . T . M . zostały  ukończone  w 7 dn  
dzisie jszym . W poniedziałek  

23 . bm . w  au li gim nazjum  m ę 
sk iego odbędzie się popis ucz 
niów  K onserw atorjum , który bę  

dzie zakończen iem roku szko l
nego 1923-24 . N a popisie w y 

stąpi przed publicznością szereg  
uczn iów  z różnorodnym reper 

tuarem . R eprezen tow ane będą  
klasy fo rtep ianu , skrzyp iec, 

śp iew u oraz gim nastyk i ry tm i
cznej. D ziałalność P . T . M . w 7 
bieżącym  sezonie kończy się i 
popis uczn iów  K onserw atorjum  

będzie ostatn im  je j m om entem ,  
przeto spodziew ać się m ożna, że  

w zbudzi należy te zain teresow a
nie i ściągn ie liczne rzesze sym  
patyków do au li gim nazjum  na  

w ieczór 23 . bm . C złonkow ie P . 
T . M . korzystają — - jak zw ykle  
—  ze .zn iżek . P oczątek popisu  
o 7ej w ieczorem .

C o  g ro in  w  T e a trz e  ?
D ziś.

„A ch ta w iosn a**  y  • ’

Ju tro .
„P olacy  w  A m eryce** .

C o (o y fo iie tlo la  u  k ln o th ?
K IN O „N O W O ŚC I**:

N iew oln ik  zm ysłów ** .

W K ie n lii p a M a m i

W  sobotę21-bm .oG w iecz  
w yjeżdżają  2  parostatk i spa 

cerow o na 4  godziny

S p a c e r p o  W iś le  
P rzy jem na jazda przy za
chodzie słońca i księżycu . 
C ena  bil. 2  zł dzieci połow ę  
W  niedzielę22 bm .og .ll 
przed  poł. w yjeżdża  parosta

tek w ycieczkow o do

C ie c h o c in k a  
C ena biletu tam  i z pow ro 
tem  3 zło te , dzieci połow ę  
O djazd  z  C iechocinka  o  8  w . 
W niedzielę22 . bm . o  g . 3  
po  poł. w yjeżdża  parostatek  

w ycieczkow o do  

G ó rs k a
C ena biln tu tam  i z pow ro 
tem  2 zło te , dzieci połow ę  
O djazd z G órska 8 w  eczór 

W o d o s ta n  W is ły  b a rd z o  d o b ry  
B ilety  poprzednio w  firm ie  
L . S zym ańsk i, Ż eglarska  3  
lub  na  parostatku [11202

p rz y jm u je s ię d o s z y c ia  

laltoiit wn 
oraz

m e re ik i w in t i m a s z y n o w e , 
o k rttk a d o w s z y w a n ia k o ro n e k , 

m a s z y n a d iim k a ik a ,  

O e k a ty z D w a n ie , p lis o w a n ie  

1 B in tO W A S 
S tary  R yn ek  8 . II. P *

T elefon  463 .

Z d ję c ia  
od K om unji św . w ykonuje  
po znaczn ie zn iżonych ce 
nach „S alon  fo tograficzny"  

W ł. K ow alczyka  
ul. P rzedzam cze nr 14

U
d zie lan i 
od d zie ln ie  
lek cji p isa 
n ia n a  m a 

szyn ach , stenogr.  
i k siążk ow ości.  

T o ru ń , Ż e g la rs k a  n r. 2 5  
(fachow ca od la t 30)

F o to s rn fla
,R em brandt* , Ł azienna 28  

W ykonuje zd jęcia  od  K om u 
nji św . po znacznie zn iżo 

nych cenach .’

C zytajc ie „E xp ress 44
B  n
■  C u k ie rn ia R R T S T O I/ 4 K a w ia rn io ®  M l S zerok a  25  X  V rJ L j T elefon  104 H
S W łaśc. K lem en s B alcer_______ __________ ®

C odziennie od godz. 6 do 12 i pół w ieczorem  ®

| W l k o n c e rt o rty s ty tz n y . g  
|g | W  k ażd ą n ied zie le; i św ięto  k on cert od  god z. 5 d o 12 i p ół |g | 

H  -°o £3 M  A  T IN  E ■g j| _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ w
S p rzed aż ciast i cu k ierk ów  p oza d om . |£ j

|j | P iątelj, d n ia 20  czerw ca  1924 rok u  S

g  W IE L K I W IE C Z Ó R O P E R O W Y  |
B  ®
B i  B B IB B B B B B B B B B B B B B B B B B B IB B B

Z aw iad om ien ie osta teczn e.

W  m yśl obw ieszczen ia w łaściciela p . 
Józefa K uczkow skiego z dnia 20 . IV . 
1924 r., kom uniku ję i zaznaczam , iż  
w edług kontrak tu praw nym w łaścicie
lem lokalu jestem ja i takow ym do 
w oln ie rozporządzam  do roku 1925

Z ygm u n t D eczyń sk i
w łaśc. restauracji przy ul. K atarzyny 3

S k ła d a jc ie  o fia ry  n a  c e le P o m o rs k ie j L ig i O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń s tw a .
‘X ”  *  3-o i d o 6-ej. j^ .
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